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Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ -
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Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
w iersz petitow y  albo j ego miej sce 20 h.

W droD nych ogłoszeniach; 
tłu stym  petitem  za każde słowo 4 h. 
tłu sty m  garm ondem  „ „ 6 h.
koresp. p ryw atne  H „ 8 h.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je­

go miejsce . . , , . . 60 h. 
Baklamy po kronice w iersz p e ti t 1 k. 
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Eedakoya nie zwraca.
Wsohód słońca o godz. 5 m. 
Zaohód _ „ 6 m.

21 I Długość dnia godzin 18 m. 18 
89 Ubyło dnia od wczoraj 8 m.

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona na prowincyi: 

mlssięoznla 2  K 2 0  hal. 
półrocznie 13 „ 2 0  „ 
rocznie 26  „ 4 0  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0  hal.

Stan wojenny *  Warszawie.
Baczni obserwatorowie żyoia warszawskie­

go otrzym ują, że rozporządzenie zaprowadzają- 
06 stan wojenny, przyszło nie w porę, bo nie 
wtedy, kiedy najgorsze orgie wyprawiał „Bund* 
żydowski i sooyalistyozna partya polska, ale 
Wtedy właśnie, gdy oba te rewoluoyjne stron­
nictwa, widząo bezowoonośó swej polityki gwał- 
Ww, skłaniały się do spokoju i w odezwach 
8 wy oh doradzały go naw et rzeszom robotni- 
°zym. Co prawda, to twierdzenie takie spotyka 
8ię z rażąoym faktem owyoh mnoźąoyoh się 
°oraz ozętoiej napadów na - kasy rządowe i 
ograbiania iob. Ale być mołe, że juś więoej 
sooyaliśoi nie mieli zamiaru rabować urzędów 
podatkowych i zadawalniali się tem i 12 tysią- 
OMui rubli, które w Opatowie zdobyli. Byówięo 
bardzo może, że spokój panowałby w K ró­
lestwie bez zaprowadzenia stanu wyjątko­
wego i że jenerał Maksymowioz podobnie jak  
to nieraz już się zdarzało w R osji spóźnił się 
i przyszedł ze swym stanem wojennym o kilka 
tygodni, czy miesięcy zapóżno. W  każdym je ­
dnak razie, skoro tyle zbrodni dotąd tolerował, 
skoro tyle objawów dzikiego terroryzm u spo­
kojnie dotyohozas znosił, skoro naw et wido- 
oznem było, iż podwładne mu organa moono 
się cieszą z tego, że w kraju panuje anarohia 
i terror stronnictw  rewolucyjnych, dlaczegóż 
zaprowadził stan wojenny w obwili, w której 
zdawało się, że złamał siłę tych stronnictw  ter­
rorystycznych? Oto dlatego — powiadają lu­
dzie świadomi rzeozy — że rokowania pokojo­
we w Portsmouth idą ku rozbioiu, że wojna 
ma być dalej prowadzona i że trzeba będzie w 
W arszawie przeprowadzić mobilizacyę. W  zwy­
kłych warunkach, przy zwykłyoh ustawaoh kar­
nych, przy rozprzężeniu, sprzedajnej polioyi, 
siluem rozbudzaniu aspiraoyj rewoluoyjnyoh 
wśród niższyoh warstw społeozeństwa, zwłasz­
cza zaś wśród robotników i żydów, mobiliza- 
oya nie dałaby się przeprowadzić. Natomiast 
przy zaostrzonyoh warunkach, takich, jakie 
pociąga za sobą stan wojenny, pójdzie ona n ie­
wątpliwie jak z płatka.

Takie oto relaoye nadchodzą z W arszawy. 
Ozy ałnszne ? — Któż to w ie; bo nikomu ani 
generał Maksymowioz, ani rząd petersburski 
nie zwierzał się ze swych planów. Faktem  jest 
to tylko, że zaprowadzono w W arszawie i w 
okręgu warszawskim, a więc nie w oałem K ró­
lestwie polskiem, stan wojenny i że da się on 
moono ludnośoi we znaki. W prawdzie ozytająo 

które w piątek rozlepiono po rogach 
® io ’ »nzaw y, można sobie powiedzieć, że 
dn™£°ZQ*8 ui.e dotykają one zgoła ludzi porzą- 

8P°kojnyoh, praoow itycbi przyzwoitych, 
i y ,°  wymierzone są przeoiw zbrodniarzom, 

nmiA P°li°yę moskiewską i wie, jak  ona
stwar» A * “toohy słonia, jak  umie sama 
iak nmi* 8y naoy e dla ozynów gwałtownyoh, 
dzi z n;„ , ̂ 7 P r °wadzaó najspokojniejszych lu ­
nie a  ? ? 1 1 równowagi, ten oczywiście
Z . ,  i . . ? * 1,4 y  w i n l S i .  „ tw orzony*
L S U w  a T l * nny- Dość powiedzieć, że 

przykład w § 12-tym wypowiada generał
b » Ł t o . ,  watyAa

F nrn t- mem Batówn0 panujacęgo dziś w

J ] dozoroa. Nikozemny ten paragraf ma więo 
i i> , ’ ćeby właściciel domu, jego rządoa

] go dozorca pilnowali ciągle lokatorów, a ci

lokatorowie żeby pilnowali siebie nawzajem i 
właśoioiela domu i donosili władzy o wszyst­
kich objawach podejrzanyoh, o tern, że ktoś z 
mieszkańców posiada broń, lub przygotowuje 
jakieś m ateryały wybuchowe Paragraf 17-ty 
nakłada nawet obowiązek na właśoicieli domów, 
żeby szpiegowali swoich lokatorów i donosili
0 wszystkiem władzy, naw et o zebraniu się 
większej liczby ludzi u kogoś z lokatorów. 
W śród najbardziej cywilizowanego społeczeń­
stwa i przy urzędaoh obsadzonych jak  najszla­
chetniejszymi ludźmi, żyoie w tych warunkach 
stałoby się w końcu nieznośne, a oóż dopiero 
przy urzędnikaoh przeważnie podłyoh, przeku­
pnych i do samowoli zapraw ionych!?

Zaznaczywszy to, podajemy teraz dosło­
wny tekst ogłoszenia. rozlepionego dnia 25 
sierpnia po rogaoh ulio w W arszawie. Opiewa 
ono jak następuje:

„Najjaśniejszy Pan ukazem z dnia 23 sier­
pnia rb. uznał za konieczne:

Po pierwsze: Ogłosić stan wojenny w 
W arszawie i powiecie warszawskim.

Po drugie : Nadać mi oo do tyoh miej- 
soowośoi stosowane w miejsoowośoiaoh, znajdu- 
jąoyoh się w stanie wojennym, prawa zwierzch­
ności wojskowej i szczególne praw a i obowiąz­
ki organów adm inistracyjnych władzy cywilnej 
oe do zaohowania porządku państwowego i po- 
wszeohnego spokoju.

Po trzecie: Pozwolić mi oddać pełnomo­
cnictwa należne generał gubernatorowi z mocy 
artykułu  19 wyżej oznaczonyoh przepisów, spe­
c ja ln ie  delegowanej do tego osobie z w arun­
kiem, ażeby służyło mi prawo zmiany jej roz­
porządzeń, dotyoząoyoh zaohowania porządku 
państwowego i powszechnego spokoju.

W skutek tego i na zasadzie przepisów o 
miejsoowośoiaoh, ogłoszonyoh w stanie wojen­
nym oznajmiam dla wiadomości , powszeohnej:

I. W  miejscowościach, ogłoszonyoh w sta­
nie wojennym, nie należące do arm ii osoby cy­
wilne podlegają sądowi wojennemu i karane 
być winny według praw, stosowanych w ozasie 
w ojennym : 1) za bunt przeoiw władzy naj ­
wyższej i zdradę stanu; 2) za rozmyślne pod­
palenie lub inne jakiebądż zniszozenie przed­
miotów, należących do wyekwipowania wojen­
nego i uzbrojenia, a także zapasów żywności
1 fu rażu ; 3) za rozmyślne zniszozenie lab uszko­
dzenie wodociągów, mostów, grobli, śluz, upu­
stów wodnyob, studni, dróg, brodów lub innych 
środków, przeznaozonyoh dla komunikaoyj wo­
dnej i lądowej, zapobiegania powodzi lub nie­
odzownych dla dostarczania w ody; 4) za roz­
myślne zniszczenie lab ważne uszkodzenie urzą­
dzeń telegraficznych, telefonioznyoh lub jakie- 
gobądż innego przyrządu, używanego dla ko­
munikowania wiadomości, toru kolei, taboru 
przewozowego, lub sygnałów ostrzegawczych 
kolejowy oh lub nawigacyjnych i 5) za napad na 
w artę lub patrol wojenny, za opór zbrojny, okaza­
ny patrolowi wojennemu lub też organom władzy 
wojennej i cywilnej, jak różnież za zabójstwo 
żołnierza lub polioyanta, stojącego na waroie.

II. N a d to :
A) "Wyłąozają się odtąd z kompetenoyi 

sądów ogólnyoh i podlegają sądowi wojskowe­
mu dla sądzenia w innych według praw  w cza­
sie wojennym, z zastosowaniem kary, przewi­
dzianej w art, 279 ustawy wojennej o karach 
(pozbawienie wszystkioh praw stanu i kara 
śmieroi), następujące kategorye sp ra w :

! 1) Zbrojnego oporu władzom lub napaści 
na wojsko i policyę i wogóle na wszystkie oso­
by urzędujące podozas wykonywania przez nie 
obowiązków służby, lub też w skutek wykony­
wania tychże obowiązków, kiedy przestępstwa 
te połąozone były z zabójstwem, lub zamiarem 
zabójstwa, zadaniem ran, kalectwem, ciężkiem 
pobiciem lab podpaleniem ; 2) rozboju, g rab ie­
ży, podpalenia lub zatopienia, jeśli skradziono 
zniszczono lub uszkodzono mienie skarbowe 
i 3) umyślnego zniszczenia lub uszkodzenia 
mienia pryw atnego przez wybuch prochu, ga­
zu lub innej substanoyi łatwopalnej.

B) "W każdym oddzielnym przypadku z

mojego rozporządzenia mogą być oddawane są­
dowi wojskowemu oddzielne spraw y o wszel- 
kiob przestępstwach, przewidzianych przez 
ogólne prawo krym inalne celem osądzenia w in ­
ny oh według praw  czasu wojennego i z zasto­
sowaniem kary, określonej w art. 279 ust. woj.
0 karach, do winnych umyślnego zabójstwa, 
gwałtu, rozboju, rabunku i umyślnego podpa­
lenia lub zatopienia cudzego mienia. 1

0) Podlegają deoyzyi w porządku admini­
stracyjnym , z aastosowaniam do winnych bar, 
nieprzewyższająoyoh zamknięcia w więzieniu 
lub tw ierdzy na trzy  mic  ̂ ąoe, albo kary pie­
niężnej do 3.000 rb. spraw y:

1) O przekroczeniach postanowień o pra­
sie, handlu księgarskim  i t. p ; 2) o przestęp­
stwach przeciw porządkowi zarządu, przewi ■ 
dzianych w art. 29, 30 i 31 kod. kam.), 3) o 
przestępstwach przeoiw porządkowi, spokojowi
1 dobremu zaohowaniu się, przewidzianych w 
art. 37, 38, 39, > 49, 60 i 61 ust o bar. i 4) o 
przestępstwaob przeoiw bezpieczeństwu osobi­
stemu, przewidzinyoh przez art. 117 i 118 ust. 
o kar.

D) Zamknięciu w więzieniu lub twierdzy 
do trzech miesięcy lub karze do 3.000 rb. pod­
legają w porządku administracyjnym osoby, 
winne przekroczenia poniżej wymienionyoh po­
stanowień :

1) Zebrania i zgromadzania się w jakiem- 
feolwiek miejscu, jeśli na urządzenie ioh nie 
wyjednano pozwolenia właśoiwej władzy, są 
wzbronione.

2) Sprzedaż rewolwerów i pistoletów 
wszystkich wogóle formatów, systemów i na­
bojów do nioh zabroniona jest czasowo we 
wszystkioh magazynaoh i sklepaoh puszkar- 
skioh aż do ozasu oddzielnego rozporządzenia.

3) Przechowywanie, noszenie, kupno i 
sprzedaż broni palnej, oraz nabojów, kul, pro­
chu i t. p. dozwolone jest tylko w porządku 
przepisów, zatwierdzonych przez b. namiestnika 
Królestwa Polskiego dn. 20 kwietnia 1867 r.

4) Zabronione jest noszenie przy sobie 
kastetów, różnego rodzaju kiścieni i kijów z u- 
k ry tą  w nich bronią lub oiężkiemi rączkami.

6) Zabronione jes t noszenie przy sobie 
noży przez osoby, którym  one nie są niezbę­
dne do rzemiosła, również zabronione jest uży­
wanie noży w bójkaob, kłótniach i innyoh roz- 
prawaoh osobistych.

6) Zabronione jest noszenie, sprzedaż i 
wystawianie gdziekolwiek oznak emblematy- 
oznyoh oharakteru polityoznego lub przeoiw 
rządowi.

7) Zabronione jest przechowywanie utwo­
rów lub obrazów przeoiw rządowi.

8) Zabroniona jest sprzedaż uliczna ga­
zet, dzienników, broszur, książek i obrazów bez 
pozwolenia władzy właśoiwej.

9) Przy każdem powstaniu w pobliżu 
domu rozruchów ulicznyoh, oraz na każde żą­
danie policyi i wogóle w godzinach, określo- 
nyoh przez oberpoliomajstra, bramy i furtki 
domów powinny być zamykane.

10) W łaściciele zakładów handlowyoh i 
przemysłowych lub osoby upoważnione do za­
rządzania niemi, obowiązani są zamykać je przy 
każdem pow stania rozruchów ulicznych, oraz 
na pierwsze żądanie policyi i wogóle w godzi- 
naon, określonych przez oberpoliomajstra.

11) P rzy  każdem powstaniu w bliskośoi 
domu rozruobów ulioznyoh, oraz na pierwsze 
żądanie policyi, okna i balkony powinny być 
zamykane.

12) Jeśli z domu dany będzie wystrzał, 
rzucony przyrząd wybuchowy, lub jakikolwiek 
przedmiot, mogący zrządzić uszkodzenie, to 
karze w porządku administracyjnym, stosownie 
do ustalonych przez śledztwo danych, podlega­
ją wlaśoiciele domów, lokatorowie, rządoy do­
mów i stróże.

13) Właśoioiele domów, oraz właśoioiele 
hotelów, pokojów umeblowanych i t. p. zakła­
dów, lub upoważnieni przez nioh rządoy, obo­
wiązani są, w ciągu 24 godzin od czasu ogło­
szenia stanu wojenneg°i złożyć w kanoelaryi

miejsoowego cyrkułu policyjnego listę wszyst­
kioh lokatorów, nie posiadająoyoh przepisanego 
dowodu na przemieszkiwanie, oraz tych, o k tó­
rych przybyciu nie zawiadomiono polioyi.

14) Właśoioiele domów oraz właściciele 
hotelów, pokojów um eblowanjoh i t. p. zakła­
dów lub upoważnieni przez niob rządoy obo­
wiązani są składać bezpośrednio w zarządzie 
miejscowego cyrkułu polioyjnego, dwa razy 
w ciągu doby, a mianowioie: o godzinie 9 r a ­
no i 9 wieczorem, wiadomośoi na ustanowio­
nych kartkaob meldunkowych c - wszystkich 
osobaoh, przybyłych lub ubyłyoh w ciągu u- 
biegłyeh do oznaozonego ozasu 12 godzin.

15) Lokatorowie obowiązani są natych­
m iast i nie później jak  w ciągu 12 godzin za­
wiadamiać właściciela domu lub rządcę o k a ­
żdej osobie, która przybyła do lokalu na tym- 
ozasowe dłuższe niż w ciągu 24 godzin prze­
bywanie, lab  k tóra opnśoiła lokal.

; 16) Zabronione jest przybieranie oudzego
imienia i nazwiska, oelem ukryoia swojej oso- 
bistośoi, oraz nieprawne noszenie odzieży mun­
durowej.

17) Właśoioiele doiuów, oraz właśoioiele 
hotelów, pokojów umeblowanyoh i t. p. zakła­
dów, lub upoważnieni przez nioh rządoy i stró­
że, obowiązani są natychm iast zawiadamiać po- 
lioyę o wszystkioh nadzwyczajnyoh wypad- 
kaoh i nie dozwolonych przez właśoiwą władzę 
zebraniach. " . . .  *

18) Właśoioiele fabryk oraz zakładów 
handlowych, przemysłowyoh i rzemieślniczych 
lub też osoby, upoważnione do zarządzania te- 
mi zakładami, są obowiązane prowadzić listy  
imienne wszystkioh praoowników i służących 
z wymienieniem nazwiska, imienia, imienia oj­
ca, wieku, miejsca zamieszkania (ulica i numer 
domu), miejsoa • poohodzenia, oraz dowodów 
meldunkowyoh. L ista ta  winna znajdować się 
zawsze w fabryce -zakładzie lub sklepie i być 
przedstawiana polioyi na każde żądanie.

19) Zabronione jest żądanie zamykania 
sklepów, zawieszania lub zaniechania sprzeda­
ży, albo robót w zakładach przemysłowyoh i 
rzemieślniczych lub jakiehbądź innyoh zajęć, 
wykonywanych * najmu, w ozasie nieustano- 
wionym przez prawo lub rozporządzenie odpo­
wiedniej władzy.

20) Zabronione jeat najście cudzych lokali 
lub a a  trzy m ywanie przejeżdżających albo prze­
chodzących ulicami, oelem żądania niedozwo­
lonych w porządku ustanowionym datków lub 
ofiar -- -

t2 l)  Zabronione jest przeszkadzanie uozą- 
cym się w nozęszozaniu do zakładów nauko- 
wyoh lub uozeniu się tam, przez ozyny połą­
czone z gwałtem, pogróżkami i t. p.

a2) Zabronione : jest zrywanie ogłoszeń, 
w y  wieszany oh z rozporządzenie władzy. ;

23) Zabronione jest podkładanie pod koła 
wagonów i wogóle rozrzucanie na uiioaoh i w 
innyoh miejscach publicznych oraz w lokalach 
prywatnyoh petard, ' pukawek, żabek fajerw er­
kowych itp., chociaż nie powodujących w y­
padków śmiertelnyoh lub uszkodzeń na  ciele, 
lecz przez huk i trzask przy wybuohu trw o­
żących ludność.

24) W łaściciele, adm inistratorow ie i rząd­
oy domów oraz stróże domowi i nocni obowią­
zani są wykonywać warunki wyłuszczone w 
postanowieniu obowiązująpem generał guberna­
tora warszawskiego o stróżach domowych i no- 
onyoh z dnia 16 sierpnia 1899 r., oraz w w y­
danych dla tyoh stróżów instrukoyaoh.

III. Generał gubernator, między innemi, 
ma prawo na cały czas trw ania sądu wo­
jennego :

1) Zarządzać zamknięcie wszelkich zakła­
dów handlowyoh i przemysłowych.

2) Zawieszać czasopisma.
3) Zamykać zakłady naukowe.
4) W ysyłać poszczególne osoby do we- 

wnętrznyon gubernij państw a pod dozór poli­
cyi, cudzoziemoów zaś za granioę.

6) Nakładać sekwestr na nieruchomości 
i areszt na ruchomości tudzież na dochody 
z nich i

6) Usuwać od zajmowanych posad urzęd­
ników wszelkich dekasteryi, nie zajmująoych 
posad pierwszych trzech klas.

Pozostawiająo przy sobie główuy kierunek 
oo do urzeczywistnienia stanu wojennego w 
W arszawie i w powiecie warszawskim, upo­
ważniam naozelnika 3-ej dywizyi piechoty 
gwardyi generała - lejtnanta  Olohowskiego dc 
bezpośredniego wydawania niezbędnyob, według 
jego zdania, rozporządzeń, dotyczących ochro, 
ny wojskowo-polioyjnej w nadmienionych miej 
scowośoiaoh, oraz do wykonywania moioh zle­
ceń na zasadzie 3-ego punktn najwyższego 
rozkazu, ua którego mocy zaprowadzono star 
wojenny. ,

W arszawa, dnia 24 sierpnia 1906 r.
W arszawski generał gubernator

generał-adjutant Maketmotcice

List Brandesa,
Sprawa strejku szkolnego młodzieży na 

szej w Królestwie Polskiem przekroozyła ju t 
granicę spraw y ozysto lokalnej i stała się 
przedmiotem zajęcia czynników międzynarodo­
wych. Mianowioie masoni odoznli z'właściwym 
im sprytem , że to jest punkt, na którym  mo­
żna jątrzyć społeczeństwo polskie i przeszka­
dzać temu, aby ono porozumiało się na drodzb 
legalnej z rządem rosyjskim i z rosyjskim na 
rodem. Cesarz W ilhelm  jest, jak  wiadomo, je ­
dnym z dygnitarzy masońskich, nie wiemy je ­
dnak, czy miesza się bezpośrednio do tyoh 
spraw, które masonerya w Europie prowadzi. 
Ale to wiadomo powszeohnie, że jednym  z wy- 
tokioh masońskich dygnitarzy jest Jerzy  Bran- 
des, litera t duński, k ry tyk  i propagator ide. 
postępowych. On to przed kilku miesiącami 
zwołał do Paryża konferenoyę i masońską, na 
której debatowano o sprawie polskiej i uohwa- 
lono rozjątrzyć ją  i usiłować użyć jej za in ­
strum ent do zwalczania despotyzmu w Rosyi, 
W krótce też potem pojawiły Bię znane odezwy 
z Berlina Bebla i innych sooyalistów, wzywa­
jące robotniczą armię w Królestwie polskiem 
do nieubłaganej walki z caratem. Teraz znowu 
przemówił Brandes. Ogłosił on mianowioie w 
sooyalistyoznyoh polskich pismach „List otwar 
ty u do młodzieży polskiej, wzywający ją  do 
buntu nietylko przeoiw szaole rosyjskiej, ale 
także przeoiw rodzicom i przeoiw naozelnemu 
dostojnikowi Kośoioła katoliokiego w K ró­
lestwie

Szkoda, że Brandes nie rozumiał tego, iz 
jako izraelita nie powinien był występować 
przeciw arcybiskupowi katolickiemu i nakła­
niać młodzieży katolickiej do niesłucbania swe­
go przywódzoy religijnego.

Jesteśmy przekonani, że te  namowy dy­
gnitarza masonów ■ nie odniosą skutku wśród 
porządniejszej ozęśoi naszej młodzieży. Że zaś 
mniej religijna młodzież go usłucha, na to, n ie­
stety, trzeba już być przygotowanym

Zeby dać pojęcie, jak  - masoneryi moono 
zależy ns tern, aby jątrzenie dalej trwało w 
naszym kraju, przytaczam y tu list Brandesa. 
Pisze on:

„Przyjaciele sprawy waszej i ludu wa­
szego przypomnieli sobie wobeo czynu wasze­
go o pochodzie krzyżowym dzieci w wiekaob 
średniob. Podobieństwo jednak tworzy tylko 
ten sam w obu wypadkaoh entuzyazm dzie- 
oięoy. Po za tern różnice są widoczne. Tam te 
dzieci prowadzone były przez mnichów. W v 
macie arcybiskupa przeoiw sobie. Postępek 
tam tych dzieci był bezużyteozny, a oel jego 
fantastyczny. W asz czyn przynosi owoce, jest 
hołdem oddanym słusznym prawom, protestem 
przeciw uciskowi. On rzucił włócznię do obo- 
zu nieprzyjacielskiego, i dorośli muszą wam 
pomódz teraz odebrać ją  z powrotem Czyn 
wasz — to chorągiew płomienna z orłem bia­
łym, wzniesiona wysoko po nad Polską, wido­
czna we wszystkioh krajaoh. Rodakom wa­
szym nie wolno dopuśoić,1 sby  chorągiew ta 
opadła na mooy jakiejś kapitulaoyi. Tak, 
ozyn wasz jest pożyteczny, cel — nie urojo-

Najmądrzejsza z kobiet
(Z anglalaklago).

Pewnego poranku, wśród listów otrzyma- 
ayoh od klienteli, znalazłem następujący, pisa­
ny staroświeckim oharakterem  kobiecym :

„Szanowny Panie Meoeńasie! 
„Dowiaduję się, że pan prowadzi sprawy 

d®likatnej natury. Oddawna pragnę powierzyć 
toką sprawę gentlemanowi, w którym  osoba 
Pr®yzwoita mogłaby mieć zupełne zaufanie, 

proszę pana o wyznaczenie mi godziny 
Prsyszłym tygodniu, ale niezbyt wczesnej, 

S^yż muszę przybyć z H erfortshire, a wczesne 
w.8taWanie jest niemilem dla mnie. Ponieważ 

miałam nigdy do czynienia z adwokatami 
1 miałam wogóle żadnych spraw, byłabym 
f â  obowiązana, gdyby pan wyznaozył mi 
tak% godzinę, w której nie potrzebowałabym 
°*ekań i narażać się na przypatryw anie się 
mnie i gapiostwo dependentów, gdyż byłoby 
1111 to niesłyobanie przykrem, ja to , że z natu- 
ry jestem  osobą drażliwą i delikatnyoh nerwów, 

„Miło mi przy tej sposobności wyrazić pa­
nu mój szaouuek.

* Amelia Janina Carlingfordu. 
-.Ty,le ^yło mowy  w tym  liście o przy- 

» ° h ^ g en tle m a n a ch * , .delika-
antnrka 1 ”draźliwości , £e byłem pewien, iż
dlatA»« I1 * 08°kę dystyngow aną;

l- f  napisałem do miss Cailingford z 
Wkiem uszanowaniem, jak  gdyby była księż­

niczką krwi. Przesłałem list według załąozone- 
go  adresu: „W illa Róź. Farm er’s Lane Frenham*.

Ciekaw byłem zobaozyó moją „drażliwą* 
klientkę o nwydęlikaoonych* nerwach. Zdzi­
wiłem się nie mało, gdy w oznaczonym dniu i 
godzinie mój starszy dependent mr. Gobbett, 
wprowadził osobę niemłodą, w sukni wytartej, 
czarnej jedwabnej, w staroświeokim kapeluszu, 
w rękawiozkaoh bawełnianych, z dużym wor­
kiem w jednem, a z parasolką w drugiem ręku.

Miss Carlingford, nawet za młodu nie mo­
gła być ładną, a dziś była zupełnie brzydką. 
W łosy czarne, siwiejące, były przedzielone po­
środku i zaozesane gładko, tw arz miała ozer- 
woną, świeoąoą od potu, oczy wyblakłe o ry ­
bim wyrazie, jak  zwykle u kobiet, mieszkają- 
oych na prowinoyi i mających mało do czy­
nienia i mało do myślenia.

Na je j obliczu był przytem wyraz cielę­
cego zadowolenia ze siebie, który jest właśoi- 
wy kobietom zamożnym, nie zaś tej klasie, do 
jakiej zdawała się należeć, sądząc z jej wy­
glądu, to jest do warstwy będącej „poniżej 
średniej11.

Rozsiadła się szeroko na krześle, które jej 
podałem, skrzyżowała ręce na kolanach i przy­
stąpiła do rzeczy z wielką powagą.

— Sądzę — zagaiła — iż panu zdarzają się 
sprawy delikatnej natury.

Skinąłem  głową. Ona westohnęła i mó­
wiła dalej.

— W ątpię jednak, ozy pan m iał kiedykol­
wiek sprawę tak  delikatną i tak  drażliwą, jak

\ moja.

Podniosłem na nią oczy i ze zdziwieniem 
spostrzegłem, że przechyla głowę na bok i 
uśmiecha się uawpół nieśmiało, nawpół zalo­
tnie, a nie lioowało to ani z jej wiekiem, ani 
z jej powierzchownością, przeto wyglądało po­
ciesznie.

— Przybywam  do pana z prośbą o opiekę 
— rzekła.

— Przeoiw komu ? — spytałem  zdziwiony.
— Hm ! jakby to powiedzieć... wyda się to 

panu dziwnem... prześladują mnie mężczyźni.
Spojrzałem na nią, wysoce zdumiony i 

niepewny: czy ona zdaje sobie sprawę ze zna­
czenia swych słów i esy rozumie, oo mówi. 
Ona tymczasem wpatrywała się w swoje ba­
wełniane rękawiozki z figlarnym uśmiechem.

— Doprawdy ? — rzekłem pytająoo, nie znaj­
dując nie innego do powiedzenia. Czekałem na 
szozegóły tego dziwnego prześladowania.

Miss Carlingford westohnęła jeszcze głę­
biej, niż przed ohwilą i mówiła :

— Tak, to okropne! Nie dają mi chwili spo 
koju. Zeszłej środy otrzymałam oświadczyny, 
a następnie w piątek — i to po raz trzeoi od 
jednego i tego samego gentlem ana. Nie po­
wiem, żeby to było przykrem  mieć takie po­
wodzenie. Każdej damie pochlebiają hołdy 
gentlemenów, lecz i tego może być za wiele. 
Tak się ma rzecz ze mną. Nie mogę opędzić 
się od wielbioieli; mam ioh na śniadanie, na 
obiad, na kolaoyę; przysyłają mi w prezencie 
zwierzynę — oo prawda, to nie mam nio p rze­
ciw prezentom  ze zwierzyny, bynajmniej, ale 
oświadczyn mam już dosyć. Odmawiam, nic to

nie pomaga — ten sam oświadcza się znowu 
i jeszcze raz, i jeszcze — bez końoa. Nie jest- 
że to prześladowaniem ? Powiedz pan sam.

iss Carlingford wyprostowała się i ozdo­
biła swe oblicze uśmiechem zwycięskim.

P ra-z chwilę milczałem, nie mogąo się 
zdecydować na jedno z dwóch możliwych przy- 
pushozeń albo Miss Carlingford była bogata 
(ozego nie zdradzało jej ubranie) i miała kon­
kurentów do swojej sak iew ki; albo była o- 
błąkaną i konkurenci istnieli jedynie w jej 
wyobraźni.

Nie wyglądała jednak na waryatkę. P rze­
ciwnie, teraz, gdy się ożywiła w rozmowie, z 
jej zdań przebijała wrodzona inteligenoya, któ­
rej nie byłbym w niej przypuszczał. Zaiskrzy­
ły jej się oczy, ruchy nabrały swobody, prze­
stała w y g l ą d  na osobę starą, lecz nie dodało 
jej to tak wielkiego wdzięku, aby żaden męż­
czyzna nie mógł mu się oprzeć.

Więc z dwóoh przypuszczeń pozostało mi 
tylko jedno. Chciałem się upewnić.

— Jestem  przeciwnego zdania — rzekłem. 
— Znajduję, że po:vinno być miłem kobieoie, 
gdy jest ocenianą wedle zasług. Ale może wśród 
wielbicieli pani są i tacy, którym  chodzi za­
równo o m ajątek, jak i o samą osobę ? To zwię­
ksza liczbę konkurentów.

Pochlebiałam sobie, żem wyłuszozył mo­
ją  myśl bardzo zręcznie. Okazało się, że i ta 
hypoteza jee l bezzasadną,

— Rozum i em, do czego pan zmierza — o- 
świadczyła misa Carlingford. — Pan myśli, że 
oni wszyscy ubiegają się o moje pieniądze, a

nie o moją osobę.
Chciałam zaprzeozyó.

— Mylisz się pan — przerwała — ja nie 
mam p ieniędzy. t

Wróciłem znowu do przypuszczenia, że 
jest obłąkaną; lecz musiałem je oofnąć, gdy po­
częła mi dawać bardzo dokładne informacye 
oo do swojej przeszłośoi

— Mój ojoiec — mówiła — trudnił się han­
dlem. (Wytłómaozyłem to sobie w ten  sposób, 
że m iał zapewne sklepik na prowinoyi). Po je ­
go śmieroi został mi skromny fundusz, za k tó­
ry nabyłam  dożywotnią rentę; aby ją  powięk­
szyć, sprzedałam nawet domek rodzinny. Nie 
mam rodzeństwa, ani blizkich krew nych, jestem 
zupełnie samą.

W  jej słowach, tak  rozsądnych, nie byłe 
ani cienia obłędu; zdradzały rozsądek, a nawel
wyrachowanie.

— Czem mogę pan i służyć ? — spytałem , roz­
ważywszy to wszystko i

Sądziłam — rzekł? — iż pan przy swo- 
jem  doświadozeniu wskaże mi sposób pozbycia 
się natrętów .

Mówiła to zupełnie naturalnie i spo 
hojnie, . -

— Byłoby najlepiej wyprowadzić się do in ­
nej okolicy — radziłem - t

I  znowu miss Carlingford uśmiechnęła się 
figlarnie, jak  przed chwilą.

(Cią# dalszy nastąpi).
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oy, bo oelem tym  — rozdzwonić w Polsoe 
roąy; jkiet wszystkie usta mową, polską, ię- 
ayk M okiewicza posadzić, jak  k ró la , na tro ­
nie wszechnioy warszawskiej, we wszystkich 
t_kolaoh i tym  sposobem najwyższe to dobro 
auchowe, tę swobodą zapewnić wszystkim 
pokoleniom i k lasom , i już na zawoze ją 
utwierdzić.

Znam  wszystko, co przeciw wam było 
odnoszone, a mianowicie, że bojkot szkolny, 
tó ry  rozpoczął się na tle ogrom r a idealne­

go za p a łu . doprowadził przez bezozynność 
do nadużyć — że szkoła rosyjska lepsza jest, 
niż ■‘adna, że w końcu działacie w myśl rządu 
rosyjskiego, k tóry  niczego tak  nie pragnie, jak  
uczynić młodzież polska niezdolną do życia 
praktycznego.

W szystkie te zarzuty nie wyw ierają je ­
dnak ua mnie żadnego wrażenia. Bez w ątp ie­
nia znajdują się mitjdzy wami tacy, którym  
wyjście ze szkoły da pochop do zepsucia, 8ą 
jednak i pozostaną w yjątkam i. W y, pozostali, 
inusioie wjzelkiemi oiłaur starać się o zdobycie 
wiedzy chociażby nu drodze tajnego nauozania, 
chociażby musząc kryć swe kslążk . Rzecz pro­
sta, że nic gorszeguby me było dla młodzieży 

olskiej, jak  zostać cionną, a przez ciemnotę 
ezsilną.

W  Polsce pokazało s ię , te  urodzeni naj­
później , że o i , k tórzy bez wzglęau na krót- 
cośo doświadczenia osot istego m ają najdłuż­
sze doświadczenie dziejowe, że ci młodzi są 
w rzeczywistości najstarsi. Jak ieś tchnienie, 
pełne odwagi dawnyoh bohaterów i bohaterek 
przeszło po nad głowami waszemi i porwało 
was za subą.

Naród, którego dzieci zaszły tak  daleko, 
jak wy, ma z konieczności przyszłość w 
swoiuh rękach. Mowa, k tóra tak  ukochana, 
je s t , ja k  mowa polska umiłowana jest przez 
was, posiada niew ątpliw ie potężną siłę roz­
szerzania się. W idoczne jest to ohociażby z 
tego, że zakres jej pomimo uuisku ze strony 
dwóch mooarstw rozszerza £"' \ z dniem każdym 
bardziej.

W yśoie odczuły, że prawem najświ^tszem 
jest używanie mowy ojczystej, kształcenia się 
w niej, poznawania za j®| pomocą przeszłości 
i  terazmejszosoi ojczyzny waszej. W yśoie 
zrozumiały całą zbrodn czośó systemu rządo­
wego który za przestępstwo uważa u was to, 
co u własnych rodaków uważa za ono tę , za 
wyraz miłośoi ojczyzny. W yśoie dojrzały, 
że zmiana systemu językowego w szkole ozna­
cza za sad«iozą zmianę wogóle stosunków. 
A zrozumieniu tem u nadałyście sankoyę czynu 
i wolę swą objawiłyście św iatu niedwuznacznie. 
Rosyam e nie potrafią złamać te 1' woli waszej. 
Oby m e uozyn u  tego P o laoy! Rodzicom, któ 
jzyby  dążyli do tego, odpowiadajcie : Nas te 
poczucie praw a siln; sjsze jes t i subtelniejsze, 
a n :źeli wasze.

W  dziejaob świata nie w iziano dotąd, 
by dzieci powstawały przeć w nauczycielom i 
zwierzohnośoi w im ij jukiej idei moralnej lub 
politycznej. Politycznej, mówię, ponieważ mło­
dzież polska okazała m etylko poozuuie narodo­
we i zmysł prawa, ale także zrozum i Bnie zaga­
dnień polityeznyuh. Zrozumiała, że chwila na­
deszła, kiedy powiedzieć trz e b a : dziś lub 
nigdy.

W iara wasza, jak  i czyn przynosi W am 
chlubę. Niech Zyie Polska, k tóra odrodziła się 
w W as na nowo! Ni«ob żyje wolność, której 
podstaw y W y zdobędziecie! I  n-eohaj zapał, 
k tóry  odczuwacie w Taran 11 młodości, przecho­
wa się ozysty i nieostudzony w duszach W a­
szych, abyśoie go przeohowały przyszłym  poko­
leniom."

Korespou d encye.
Wiedeń 27 sierpnia. 

{Manewry w południowym Tyrolu. — Aresztowi*- 
niu w  Insbntku. - Podrói Cesarza na manewry 
w Czechach. — Jej program. — Sprawa wprowa­

dzenia dowodu uzdolnienia w hupiectwle.).
(y). Ju tro  rozpoczynają się manewry ce­

sarskie w południowym Tyrolu. Będą one od­
bywały się w rdaennie włoskiej części tego 
tra łu , w dolinie Adygi, w pob1:żu granicy kró­
lestwa włoskiego. N iektóre pisma przypisują 
wyborowi tego terenu manewrów motywa p o e­
tyczne i wi azą w tein objaw pewnej nieufności 
pomiędzy A ustryą a Włoonami. Tak źle nie 
jest, jakkolwiek zupełnie przypadkowym  wybór 
ten nie był. Je s t to jednak  ze strony Austryi 
pewnego rodzaj u zrewanżowanie się, przed 
dwoma laty  bowiem król W iktor Em anuel 
uznał za właściwe przeprowadzić gruntowne 
studya topograficzno-m ilitarne tej ozęśoi swego 
państwa, która graniczy z Tyrolom i tam  za­
rządził odbycie wielk ch manewrów, w tym 
roku zua austryao&i sztab jeneralny w ybrał dla 
swoioh studyów górzystą połaó kraju tyrolskie­
go, przytykającą do Włooh. W manewrach we­
źmie udział przeszło 20 tysięcy żołnierzy wszyst­
kich gatunk w brom. Jedna arm ia posuwa się 
z Bożen odbędzie forsowny marsz przez wą­
wóz Mendel, druga zaś nadciąga z T rydentu i 
San Miohels

Z Insb”uku donoszą, że z powodu podró­
ży Cesarza ua pole manewrów, polieya Tam­
tejsza podwoiła swą czujność i przedsięwzięła 
liczne aresztowania i rew iz je  u Włochów, po­
dejrzanych o irredentystycziK-, hnowania. Mię­
dzy innymi aresztowano niei“Hego Leonardie- 
go, wrzekomo anarohistę, poddanyoh włoskich 
Endrioiego i Capollo, robotnika Cattoi z Riyy 
i s ilka  iunych podejrzanych indywiduów.

Ze ofioyalne sfery włoskie w odbyciu te ­
goroczny oh austryaokich manewrów w połu­
dniowym Tyrolu nie widzą żadnego ak tu  nie­
przyjaznego ze strony la s try i, *ego najlepszym 
dowodem ta  okoliczność, że król rlktor Em a­
nuel polecił komendantowi Werony, jenerałowi 
Brusatiemu, udać się na pole manewrów au- 
stryaokioh i w jego imieniu powitać Cesarza.

M anewry w Tyrolu trw ać będą trzy dni, 
t. j. 28, 29 i 30 sierpnia, po ich skończeniu po- 
wróoi Cesarz jeszoze na dwa dni do Ischlu, a 
w 3obctę 2 września wy'odzie na manewry 
w Czechach w okolicy Budziejow io. Będą one 
większe niż w południowym Tyrolu i oób” waó 
się będą w dniaoh 4, 5, 6 i 7 września. Udział 
w nich wezmą wszysoy attachćs wojskowi mo­
carstw zagranicznych Z okazyi tych m ane­
wrów zwiedzi Cesarz k ilka miejscowości w Cze­
chach, a mianowicie 3 wrześn a przybędzie do 
m iasta Pisek i przyjmować będzie tam  Lczne 
depntaoye. Następnie po skończonych mane- 
wraoh w dmu 8 września zatrzym a się w m ieisco 
wośoi Strakontaaoh zwiedz' tam tejszą sławną 
fabrykę fezów, obejrzy pomnik Palaokiego i 
starożytny kościół kawalerów Maltańskioh, 
stam tąd uda się do W olina a potem do W in- 
terbergu i zwiedzi tam tejsze zakłady prze­

mysłowe, zwłaszcza butę 3zkła i fabrykę ka­
lendarzy i książek do modlenia fiirmy Stein* 
brennera, której wyroby, jak wiadomo, rozcho­
dzą się w niezliczonych egzemplarzaoh także 
wśród polskiej publioznośoi. W  sobotę 9 wrze­
śnia przybędzie Cesarz do Pilzna, i  le zatrzym a 
się jednak w samem mieście, leoz zwiedzi ty l­
ko położoną ze. miastem znaną fabrykę Skody, 
w yrabiającą arm aty. Tegoż dnia o godzinie 7 
wieczorem przybędzie Cesarz do W iednia i 
zamieszka w Schónbrunnie, letnn, zaś rezyden- 
cya w Isohlu zc stanie aż do przyszłego roku 
zwinięta.

N ieustająca kom 'sya przemysłowa powzię­
ła — ja k  wiadomo — na ostati em posiedze­
niu uchwałę, w której oświadczyła się zasa­
dniczo za zaprowadzeniem dowodu uzdolnienia 
w przemyśle kupieokim. Uchwała ta  wywoła­
ła ogromne przerażenie wśród rozm aitego ro­
dzaj-* aferzystów, lubiących próbować szczęścia 
gdzie się tylko da, a więo i w handlu, w ozem 
dotychczas Ładnego ograniczenia nie dozna­
wali, bo kupcem może być każdy, kto tylko 
chce. Rozumie się samo przez się, że i dzero- 
kie masy żydowskie oburzają się na tę  uchwa­
łę, a cała tu tejsza prasa liberalna bierze je w 
obronę i apeluje do rządu, aby ni9 dopuścił do 
tego, by taka  „wsteczna** uohwała weszła w 
życie. Nawiasem mówiąc, przedstawiciel rzą­
du w nieustającej komisyi przemysłowej, azef 
sekoyi Hasenóhrl sprzeciwił się zaprowadzeniu 
dowodu uzdolnienia w kupiectwie, wszelako 
olbrzym ia większość komisyi nie uważała na 
jego protest i poszła za głosem tyoh, którzy 
dowodzili, że dzisiąjeza nieograniczona swobo 
da wykonywania procederu i npieokiego obniża 
tylko powagę znaczenie stanu kupieckiego i 
spraw ia, że staje się on polem dośw iadozamem 
dla rozmaitego rodzaj a wykolejonych, często 
w prost krym inalnych indywiduów.

Wojna rosyjsko-japońska.
Mowy Jork. Associated Press donosi, że 

kanclerz rzeszy Bfllcw oświadczył wobec jej 
korespodenta w Niemczech, ’ż od samegc t>o- 
ozątku akcyi Rooseyelta cesarz i rząd niemie- 
oki nigdy nie saniechali dorzucić cegiełki na 
rzeoz pokoju, ilekroć nadarzyła się sposobność. 
Je s t równiki w interesie Niemiec, aby ustała 
niepewność) wynikąjąoa z tak  wielkiej wojny. 
Cesarz i rząd niemiecki pragną z całego seroa, 
aby ckcya Rooseyelta była skuteozną.

Portsmoutn. W  sobotę na popołudniowem 
posiedzeniu konferenoyi pokojowej podpisano 
protokół ostatni«go posiedzenia; po półtorago­
dzinnej naradzie odroczono konferencyę do po­
niedziałku.

Paryż. Do Matiti donoszą z Porfsmouth, 
że W itte  w rozmowie z jego korespondentem 
wyraził przekonanie, iż Komura dlatego do po­
niedziałku odroczył konferenoyę, aby w dniu 
tym  uczynić nowe propozyoye. W itte  zaprze­
czył, aby Rosya była gotową odstąpić część 
Sachalinu lub płacić odszkodowanie.

Nowy Jork. Do Biura Reutera donoszą z 
Oysterbay, że oar odrzucił ostatnie propozyoye 
japońskie.

Londyn. Do 2'imesa donoszą z Portsm outh: 
W  liście, adresowanym do jednego z ofioyal- 
nyoh rosyjskich dygnitarzy (zapewne do br. 
Rosena) w yraził się prezydent Rooseyelt, że 
Rosya uie powinna zapominać o tern, iż zo­
stała pobita i że Japonia, ponieważ ją  pobiła, 
musi żądać odszkodowania za swe straty . P re ­
zydent dał wyraz zapatryw aniu, Ze konoesye, 
uczynione dotąd przez Rosyę, nie mogą zado­
wolić Japończyk w, dlatego jest zdania, że Ro­
sya zaproponowaną przez Japonię ugodę po­
winna przyjąć.

L ist ten wywołał wręoz odmienne wraże- 
n >, aniżeli tego pragnął Rooseyelt.

Z powodu tego listu uznali niektórzy dy­
gnitarze rosyjaoy, że prezydent Rooseyelt nie 
jest bezstronny, lecz stronniczo sprzyja Ja- 
pońozykom.

L ist Rooseyelta przetelegrafowano do Pe­
tersburga, gdzie podobne wyw arł wrażenie. 
D ygnitarz rosyjski odpisująo Rooseyeltowi, sta­
nowczo zaprzeczył, aby Rosya była pobitą i 
oświadczył, że Rosya trw a przy tern, iż wszel­
kie możliwe konuesye już poczyniła.

‘Typadki w Kosyi.
Petersburg: Petersburska 3.genoya tele­

graficzna podaje obszerne obwieszczenie depar­
tam entu polioyjnego, donosząoe, że ruch agrar­
ny w prowinoyaoh nad morzem Baltyokiem 
skutkiem  agitaoyi łctyskiej party i sooyalno- 
deinokratyeznej i sooyalno-rewoluoyjuego zw ią­
zku robotniczego przybrał w ostatnim czasie 
rewoluoyjny, a nawet anarohistyozny oharal.fcer. 
Przyłączył się także do tego zupełny brak po­
szanowania religii, żyoia bliźniego i mienia 
prywatnego. W agńacyi przeciw rządowi brał 
również udział wychodzący w Petersburgu 
dzienmik łotyski. Obwieszczenie z naciskiem 
podnosi, że wspomniany ruoh wzrósł zwłaszoza 
z poozątkmin r. 1905. — "W ostatnich trzech 
lab czterech miesiąoacb na nin&ch m iast w In ­
flantach i K urlandyi dokonano czterech ram a- 
ohów na osoby urzędowe, 4 napadów na osoby 
pryw atne, 6 zamachów na żołnitray polieyj- 
nyob i 3 na patrole kozaokie, w dwóoh wypad­
kach rzucono bombę. W  Rydze usiłowano w 
fabryoe nabojów podpalić oddział, gdzie się 
wypełnia naboje.

Z m iast rozszerzył się ruch po kraju, 
gdzie również zauważono rewoluoyjne objawy 
Cd kw ietnia rozwijał się ruoh szybko. W  lu- 
terskioh kirohaoh rozpoczęły się demonstraoye, 
które w m aju czerwcu praw ie każdej niedzieli 
się powtarzały. Z końcem czerwca ruoh przy­
brał i aż nader niebezpieozny charakter. A gita­
torzy rozdali chłopom broń, k tórą prawdopodo­
bnie w wielkiej liczbie nagromadzili. W  okręgu 
mitawskim robotnioy rolni w jednym  dniu zni- 
szozyli 9 urzędów okręgowyoh i podpalili 3 
budynk' adminiśwacyi powiatowej, wyrzuciw­
szy poprzednio na ulicę akta i portre ty  cara.

W edług najnowszych urzędowych donie­
sień, mnożą się w ostatnim  czasie usiłowania 
przerwania linii kolejowej. Ja k  władze stwier 
izają, bandy rewoluoyjne pc większej części 
składają iię  z parobków, których ag :tatorzy 
zwerbowali z rozmaityoh dóbr. Nie znają oni 
swoich przewodników, którzy1 iud terroryzują i 
zmuszają do zbrodni. Za siedzibę kierownictwa 
ruchu uważają Rygę. gdzie sytuacya od 28 
lipoa jes t nader niepok^ąca.

‘"agdeburg. Do Magoeb ■ Ztg. donoszą 
z Mosk- y : Zapowiadany ttrej-k wszystkich
urzędników funkcyonaryusry moskiewskiej 
dyrekcyi kolejowej już się rozpoczął. Liozba 
strejkujących wzrasta bardzo szybko.

Petersburg. Z Rygi donoszą tu ta j, że oe-

wien ozłowiek rzucił bombę na tam te juzy bank 
narodowy. Z ianiony został przytem  pewien 
polieyant. Sprawca zamaohu uciekł

•W edług doniesienia Diła  delegaci w ybra­
ni na zebraniu ukra iskioh Rusinów w Połta- 
wie, złożyli na ręoe przewodniczącego mo­
skiewskiego kongresu slemdtw, który  się od­
był 18-go lipca b, r., obszerny, po rosyjsku 
zredagowany memoryał o potrzebaoh i postu­
latach polityoznyoh ukraińskich Rusinów. Diłc 
podaje ów memoryał w przekładzie. Autorowie 
jegc domagają się dla U krainy jaknaiobszer- 
niejszej autonomii pra«rodawozt j i adm inistra­
cyjnej i połączenia U krainy z p aństwem ro- 
syjskiem na zasadaoh federacyjnych. Memoryał 
wykazuje, że system  rządów centralistycznych 
jest wobec narodowośoi merosyjskioh niewła­
ściwym i zgubnym, a prawo U krainy do jak  
najszerszi > autonomii uzasadnia oprócz jej od 
reszty państwa rosyjskiego odrębnemi warun- 
kam ekonomicznymi i ceohami narodowymi, 
przede wszy stkiem jej prawem historyuznem, 
opar tern na trak tao is 1'ere jesławskim, zawar­
tym w reku  1654 i na wydanym w tym sa­
mym roka, U krainy dotycząoym , ukazie 
oarsKim.

Wypadki w Królestwie.
Petersburg. D epartam ent polioyi donosi, 

że od końca roku 1904 objawiał się w zaoho- 
dniej ozęśoi Rosyi (to znaczy w Królestwie 
Polskiem) bardzo intenzyw ny ruoh rozm aitych 
stronnictw  rewolucyjnych, które połączyły się 
w akoyi przeć .w rad o w i. Tajny żydowski 
związek „Bund** rozwinął w ydatną agitaoyę; 
także polska partya  rewolucyjna rozpoczęła 
działać i powstała stąd akoya o charakte­
rze auarohistyoznym j terorystyoznym. Rozpo­
częły się powszeohn* strejki w rozm aitych 
eentraoh przemysłowych, w Warszawie, w Ło­
dzi, w Dąbrowie eto., mf jące na oelu wywołanie 
jak największego zamięszania. Dążność ta  ob­
jaw iła się w ostatnim  ozasie ze szczególną za ­
wziętością.

W szelkie usiłowania uspokojenia, czy ze 
strony ludzi, uależąoyon do umiarkowanego 
stronnictwa, ozy ze stronny innych czynników, 
pozostały bez skutku Na odezwę aroybiakupa 
warszawskiego, wzywającą do z a  nieohamu o d o -  
zyoyi, odpowiedziały partye terorystyozne ode­
zwami, wzywającerui do dalszej walki prze­
ciw kapitalizm owi i ao rewoluoyi. W  drugiej 
połowie lipoa nastąpił szereg manifestaoyj, 
urządzony oh przez „Bund" w Berdyczowie, 
Lublinie, Kownie, Białymstoku, Jekateryno- 
sławiu i rozm aitych ;nnych punktach zaoho- 
dniego obszaru. Przyohodziło do starć. W y­
mieniona bojowa o rgan izacja  wezwała w ode­
zwie, rozpowszechnionej w Warszawie, do strej- 
ku, jako wyrazu sym patyi dla ofiar zajść w 
Białymstoku. O rganizacja ogłOcJa, że udało 
się jej 12,000 rubli zdobyć w kasie rządowej 
w Opatowie i że podoone napady urządzo­
no w W ęgrowie w Lubartow ie. Ostatnie 
zaś wydarzenia w W arszawie spowodowały 
zawieszenie stauu wojennego nad W arszawą i 
okolicą.

Radom. J a t  i i  człowiek rzucił bombę dy­
namitową na rynku, tuż pod samym ratuszem. 
RaunycL jest kilku polioyantów, którzy się 
właśnie znajdowali w pobliżu. W ybuch bom­
by był tak  silny, że zdemolował część muru
ratuszowego. Człowiek ten zbiegł.

*  *  *

Z W arszawy piszą dziś:
Stan wojenny nie daje się nam dotąd bar­

dzo we znaki. Potrzeba tylko nosić oiągle ze 
sobą paszport, ale ze to iest się wolnym od 
terroryzm u socjalistów  i rewolucjonistów. Ż y ­
cie idzie zwykłym  trybem. Ruch codzienny 
prawidłowy. Interese nie popraw iły się, ale i 
nie pogorszyły się. Nawet na giełdzie panuje 
dobry duch, ponie waż ostatnie wieści z Ports­
mouth brzm.u znów pokojowo. Na giełd: ie tej 
panuje aresztą przekonanie, ie  pokój jest ko- 
nieoznośoią, ponieważ rząd rosyjski na dalsze 
prowadzenie wojny Kredytu snikąd n<e dosta­
nie, a będzie go miał otwartym  w razlo zawar- 
oia pokoju.

Słowem, nie czujemy żadnej różnicy. N a­
wet mniej widać wojjka, auiżeliśmy do tego 
przyw ykli od pewnego ozasu. Z treści gazet 
przekonamy się, o ile stan  wojenny wpłynie 
na obostrzenie uenzury, co prawdopodobnie na­
stąpi, jak  o tern pouoza przykład Łodzi, gdzitś 
od ozasu stanu oblężenia pismom wolno pisać
0 wszystkiem, tylko ani słowa o tem, co się 
w Łodzi dzieje.

Oczywiście, gdyby pokój został zawarty, 
zniknie ewentualność mobilizaoyi powszechnej, 
a z nią i potrzeba dalszego stanu oblężenia. 
Pytanie jednakże, ozy w takim  razie zostanie 
on natychm iast zniesiony. W ładza rosyjska uie 
lubi urzędowo znosić żadnych swych rozporzą­
dzeń. Za przykład dość przytoczyć, że stan o- 
blężenia zaprowadzany podozas powstania 18b3 
roku, urzędowo nigdy nie został zmosiony, 
przynajm niej nie było pod tym  względem ofi­
c ja lnego  rozporządzenia. Nie uczyniono tego 
głównie ze względu na dodatkowo nchwalone 
wówczes podatki na koszia wzmoonionej o- 
cbrony bezpieczeństwa, które ciążą też do 
dziś na nieszozęśliwyoh mieszkańcach tego 
kraju.

Echa z wód.
lidze pod Serajewem w sierpniu.

W ielu osobom nieznane są kąpi »le I i:dze 
pod Seraiewem.; są to term y o ńepłooie 58° 
Cels., zawierające jako główne składniki bez­
wodnik węglowy i 3iarkę. Przed 25-iu lajbj 
dzika okolica tutejsza prawi® nieznana, ozisiaj 
walozy o pierwszeństw o z innemi term am i, jak  
R -gatz , W iesbaden, Cieplice, B°den i t. p. Ale 
bo też rząd krajowy włożył w nie miliony, po­
budował hotele, łazienki, kurLauz, osobne bu­
dynki do kąpieli błotnych i natryskowyoh, 
osobny pawilon dla pań tureokioh, nader li­
cznie używających tyoh kąpieli, które szoze- 
gólnie w cierpieniach reuinatyczrych [newral­
gicznych ze s ltk iem  byw ają zalecane. Źródle 
w ytryska z wielką siłą, wybuohe. wśród pary
1 ujęte je Bt w piękny basen, ozdobiony żela* 
znemi sztachetami.

Ilidze oddalone jest od Serajewa 12 kilo­
metrów ; dla wygody publicznośi kursują po­
ciągi kolejowe oo 30 m inut. Jazda  kosztuje 14 
hal. N*edziw w -c, iż rojno tu ta j i gwarno, a 
szczególne w niedzielę tysiące osób przybywa 
z Serajewa i okolicy.

A ten nadzwyczajny ruch : liozny udział 
gości jest skutkiem  taniości tych kąpieli, gdyż 
wanna I-szej klasy z bielizną kosztuje tylko 1 
koronę.

W  porównaniu do galicyjskioh kąp ■ *11, 
pobyt tutaj jest nader tani, wziąwszy w rachu­
bę nawet tak aaleką podróż, która na kolejach 
węgierskich i bośniaokioh jest o połowę tańszą, 
aniżeli na kolejach wsohońnioh s*lioy; skioh. 
Tak np. podróż ze Lwowa przez Budapeszt do 
Ilidze I I  , .ciasą kosztuje 60 kor., nadto stali 
gośoie z Ilidze otrzym ują na koiejaoh botnia- 
cko-hercegowińskich zniżkę 337 ,% .

Pokoje z komfortem urządzone, suche, 
z pościelą i usługą 2 korony dziennie.

Przebywa tu taj bardzo wielu Polaków i 
to zajmująoyoh wysokie stanowiska rządowe 
w Bośni. Ż yją ze sobą razem — skupiają się 
w klubie polskim w Serajewie, gdzie odbywa­
ją  się koncerta, odozyty i reuniony.

Z polskioh rodzin, mieszkających tu taj
stale, znajdujem y nazwisk®, pp. LInohardów,
Jaworskich, Zubrzyckich, Sidenfeldów, Woifów,
Kiasi&shioh, Siwoow i in.

*  *#
Plankenberghe w sierpr-u

W ybrzeże belgijskie morza Półnoonegc nie 
może riskarżać się na zły sezon, wszystkie bo­
wiem jego miejsoowości kąpielowe są tak  da- 
'bce przepełnione gośćmi ze wszystkich stron 
^wiata, iż z pociotkiem  lipoa trudno było zna­
leźć mieszkanie.

Z dniem dzisiejszym lista gośoi w Blan- 
kenberghe dosięgła cyfry 15.000 osób. Po Eran- 
onzach najwięcej jest Niemoów, Anglików, 
Węgrów Włochów. Kolonia polska jest bardzo 
liozu Nawet z głębi Rosyi mamy kilka pań 
polskioh, które wdzięaiem swym ożywiają na­
sze polskie kółko.

Międcy innym i bawili tutaj' lub basur do­
tąd z G a lio y ': księża prałaoi Y ędolny i G a­
wroński, nżynier Obertyński, rejen t Klem en­
siewicz z żoną, bar. 1'heobald z żoną, naozeluik 
warsat°tów  kolei północnej Zapałowioz, prezy­
dent Brazon z synem, X . p rała t dr. Lenkie- 

ńoz, lekarz dr. Fuohs z żoną, adwokat dr. So- 
łowij z żoną, redaktor Aleksander Milski, in ­
spektor kolei państwowych Antoni W echsler ; 
żoną i synem, pani Kierniefcb z synem, inż. Juliusz 
Fabiański z żoną, urzędnik kolei państwowych 
W olański, pani Kulikowska, X . kan Dawido- 
wicz, p. Rybicki, p. Feldm an z żoną, dr. Rucker, 
adwokat dr. Kwieoińsk: z Podgórza, lekarz i 
burmistrz z Jarosław ia dr. Dietzius z żoną, 
prof. di’. Czopor z Jarosław ia i wiele innyoh.

W ielu Polaków przebyw* w innych miej­
scowością ih, gęsto rozsianych i równie piękny 
położonych nad moiziem Póluuonem. Do tych 
należą: Hęyst, Knooke, W enduyne, Den Haan, 
M ariakerke, Middelkerke, Oostuinkerke, W est- 
ende i Nieuport-Bains. Z miejsoowośoi tyoh po 
Blankenberg e, pierwsze mieisco zajmuje Heyst, 
które liczy dziś około 9.000 gośoi. P obyt tam  
jest o wiole tańszy od B lankenberght. Tutaj 
o a/e utrzymani® wynosi od 10 do 18 fu  dzien­
n a ,  naturalnie w pierwszorzędnym  hotelu; 
ale także można znaleśó całe utrzym anie z 
mieszkaniem na 6 do 7 franków. R ciryw ek 
nić b r a k ; konoerty m uzyki filharmon1 oznej w 
kasynie, tea tr, korsa kwiatowe, poohody z m u­
zykami, sztuczne ognie — wszystko to urzą­
dza zarząd miejski; mimo, że nie pobiera od 
gości żadnej taksy kuracyjnej. Pogoda prześli­
czna, morze burzliwe wytw arza wspaniałe tale, 
ta> pożądane w morskich kąpielaon.

Zeszłej soboty odbyło t.ę  w Ostendzie 
korso kwiatowe, w które)* udział WLiął także 
szach perski ze swą świtą. W  Ostendzie, Po­
lonia jest również dość iioznie reprezentow tną.

Kronika teatralna.
W  W arszawie wyzwtwiono tym i dniami 

w teatrze letnim  trzyaktow ą komedyę p. A rtura 
6iiwińs>-ego pt. , Kr marze*. Jestto  pierwszy 
owoc twórczości młodego autora na polu dra- 
raatyoznem, nic więc dziwnego, że posiada on 
liczne usterki przedewszystkiem zaś uie doić 
w yrazistą charakterystykę działająoyoh postaci 
i akoyę leniwo się tocząoą. Z zalet wym niają 
pism? warszawskie: płynny dyalog i spoty za­
pas humoru.

A utur m iał zam iar dać w „K ram arzach" 
satyrę na stosunki kupieoKe, przedstawić za- 
oieśniony widnokręg pojęć fibstrów sHepowyoh, 
sknerstwo względem swoi rih praoownikow, nie- 
sumieunośó względem klientów, zawiść i dro- 
bnostkowatą zazdrość konkurencyjną, wreszcie 
żądzę szybkiego wzbogacenia się przy nieumie­
jętności używania m ajątku m ety1 \.o ua cele 
ogólne, ale naw et dla własne! rodziny.

Takim właśnie kupcem j is t  Traozyńaki, 
k tóry wraz ze swoją meguifiką, oiioć się wzbo­
gacił, fco ma dwa fomv i Kapitały, wyzyskuje 
jednak swoioh subjektów, osaukuje kl entów, 
dająo im zły tow ar za drogie pieniądze, przez 
oszczędność n :i  trzym a buchaltera, a rozprasza­
jąc  t-ię na drobne szozegóły zajęć handlowy oh 
jes t bezradny wobeo konkurenoyi, bo nie ma 
pojęoia o handlu  na szerszą skalę. Pom ysły oo 
do rozwinięcia interesów musi poddawać m ał­
żonkom T raczjńsk im  ich subjokt Ochojski, 
który też za to jes t panem sytneoyi w ioh 
sklepie.

Także i w żyoiu rodzinnem jedyrem  bo­
żyszczem Tra jzytakich jes t jueniądz, bc oni 
nic poza dobro Dy tem nie widzą. Hołduję o tym  
przekonaniom, wydali oni córkę Felioyę za pi ■ 
wowara z Łodzi, wm airiąiąo w młodą dzie­
wczynę, że nieokrzesany i podstarzały piwowar 
zapew ni je; szozęście, bc ma m ajątek, trzyma 
powóz i konie i na wspaniałe toalety grosza 
iej s* ą :ó nie będzie. Ale już po półrooznam 
pożyciu, Felioy uciekła od męża do rodziciel­
skiego domu, aby byó blizko Oohojskiego, k tó­
ry  z nią, jeszcze za jej panieńs! ioh ozasów, 
zawiązał był romans.

Ale Oohojsk i zaręozył się w ozasie bytno­
ści Felioyi w Łodzi z W andą Lum ińską, ka- 
syerką w sklepie Traozyńskich, a zaręozył się 
dla tego, że na n ią spadła jakaś sukcesja  po 
oiotoe, więo, że z posagu przyszłej żony zało­
ży sobie własny skłep i wywalczy niezależność 
O miłośoi między przyszłymi narzeczonymi mo­
wy nie było. Ale w W andzie kocha się Anto­
ni Traozyński, syn je j pryncypatów , k tóry  dłu­
go przebyw ał w Niemczech i tam  nabrał lib“- 
ram ii jszycb, niż miel jego rodzioe, poglądów 
na życie i stosunki społeczne. Ukochany jedy­
nak Traozyńskich płata rodzioon różne figle: 
w ioh imieniu cbieouje podwyż*'1 pracownikom 
sklepu, daje zaliczki, wyrzuca z m agazynu ja ­
kiegoś donżuaua, k tóry  się bezczelnie do ka­
sy erki zalecał, aż wreszcie po zerw aniu W an­
dy z Ochojskim, żeni się z nią na zakończenie 
sztuki. Państwo młodzi wyjezdźaią w podróż 
poślubną do Niemiec, zabierająo ze aobą i za­
wiedzioną w życiu Felioyę, k tórą bratu z pod 
wpływów Oohojskiego także wyrwać się udało.

Wobeo tej fabuły satyra na filistrów „K ra­
marzy" zeszła na drugi plan i zacierając się

stopniowo, już w  trzeoira akcie znikła zupeł­
nie. A szkoda, bo autor widocznie zna dobrze 
tego rodzaju stosunki handlowe, cc wsaazują 
wyraźn-e epizodyczne sceny drugiago aktu, 
rozgrywająoe się w sklepie. A utor wprowadził 
tu  istną galeryę klientów. Spry tny  e.ptekarz 
z prowinoyi, .tó rego  na fis* wziąć me można; 
j»an, oddająoy perkal, który „puścił w praniu**; 
jegomość niecierpliwy, szansonistka kokietują­
ca kupczyków, fałszywy hrabia, i tah  dalej.

Jakkolw iek pod względem artystyoznym  
i literackim  sztuka jest słabą, przecież podoba- 
ł< się publioznośoi, która gorąco oklaskiwała 
i6zone’ .k ie  tyrady .postępowego** pana An 
toniego.

Wymierające drzewo.
Drzewem tem, znikającem coraz bardziej 

z powierzchni ziemi, jest cis. 'Według zdania 
przyrodników przyczyny tego faktu  są nastę­
pując®: 1) osuszanie gruntów ; jestto  jeden r  
najważniejszych powodów, gdyż cis rozrasta 
się tylko na ziemi wilgotnej ; 2) nowoocesn . 
metoda gospodarki Ibśnej, system porębowy 
uie oszczędza^ ąoy drzew młody ch, a przez u- 
■nTOnie staryoh i rozłożystyoh, zmniejszenie 
cienia, który cisom koniecznie .jest do wzro­
stu potizebny; m cszoie 3) trudność opylania 
się tych drzew. Dodać należy, iż obawn przed 
trującem i własnościami liści oisu, a  zwłaszoza 
przekonanie, że sprowadzają szkodliwe skutki 
na ooiblone krowu, karmiąoe się tem i liśćmi, 
jest przyczyną, iż w wielu okolioacb ludzie 
usilnie w ytrzebiają drzewa oisowe; rosną one 
jiadztą  powolnie i ulega,ą ryw alizac ji drzew 
szybko •‘osuąoych, Które cieszą się u ludzi 
większem poparciem. W  dawnyoh czasaoh cis 
był ozczony, jakc drzewo, poświęcone bożkowi 
wojny (wyrabiano z niego łuki do strzelania) 
i z tego powodu sta  anm* go pielęgnow ano; 
po wprowadzeniu cnrześcijańs ;wa poczęte go 
niszozyć, aby nie podtrzym ywać w dalszym 
oiągu ku ltu  bałwoohwaiozego,, Liśoie jego słu­
żyły dawniej, prawdopodobnie nu zasadzie s ta ­
rodawnych wierzeń pogańskich, do ozdabiania 
miejso uroozystośoi ludowych, a takżo, inko 
dodatek do pewnych gatunków  pieozywa; dla 
oennyol zaś warunków drzewa, poszukiwany 
był p*zer stolarzy, tokarzy, snycerzy, łnozni- 
ków i t. p. Zarowno ustępowanie powolne cisu 
z powie^zenni ziemi, smni jiszenie się liozby 
stanowisk tej rośliny, jak  i stopniowe zmniej- 
szanie się jej wymiarów wątp iwości już dziś 
podlegać nie może. Tylko p”zy w.t lkiej ostro- 
żnośoi i starannem  pielęgnowaniu m ogłyby 
jeszcze oddzielne, pozostałe dotychozar jej sta­
nowisku zosiać utrzym ane i przekazane nastę­
pnym  pokoleniom. Y7 Tatrach giną świstaki, 
w puszczy Białow iezkiej żubry, a w lasach — 
oisy.

Mały feljeton
Pasąg ,

i.
...Marmuru ziomy potężne,
W zya natchniona... przeczysta,..
Do dzieła — młotem orężne 
Wzn>ósł dłonie twórca... artysta...

Myśl, co mu duszę przepala:
Scraooua szczęście człowieka,
Artyrta wskrzesza, wyzwala,
W pamiętnu kształty obie’:-,

...trfaz się ożywiać poczyna!..,
Ból, w duszy ,-rząc^ akryoie,
Natehzienia święta godzina

W kamienne, przeknwa życie!
— Bóstw twórczych tronu dosięga 
Cł-eninsz... i bólu potęga,.

II.’
Wieczór... w rzeźbiarza komnacie 
Dokonał się end stworzenia.,.
W gwiazd srebrnych s tji poświaoi*
PosWÓ kobiety — z kamienia.1
Umiłowana, wskrzeszona,
Z granito wego powicia 
Zda się wyciągać ramiona 
Do szczęścia... miłości... życia!

A dusza twóroy rzeźbiarza 
Ne krzyzn bólu rozpięta,
U stóp swyca wspomnień ołtarza

Rozpaoza, łka... i oamiętu!
Bo sroższe nad moc cierpienia 
Zmarłego szczęścia -  wspomnienia.

Janusi Deterzyńsk.

KRONIKA.
Lwów 28 sierpnia.

Nadanie predykatu „Durohlaucht**. Gesars 
nadał członkom następujących rodów książęcych i 
ich potomkom, o ile mieć będą tytuł książęcy i 
będą austryackimi i węgierskimi obywatelami, pra­
wo nżywania predykatu „Durchlaucht," zamiast 
jak dotychczas niższego predykatu „Furstlicne 
Gnaden". Prawo to otrzymał L u b o m i r s k i ,  
Poi cia, Odesohalchi, TŁinsky, S u ł k o w s k i ,  
Batthyany, Strattman, ród: Clary-Aldringen, Puar, 
G t a r t o r y s k i ,  S a r g u s z k o ,  Palffy, Collalto, 
Montennovo, J a b ł o n o w s k i ,  P o n i ń s k  : S a ­
p i e h a  i R a d z i w i ł ł  z linii galicyidKiei. Nadto 
będzie od^ąd nazywanym „Dnrchlancht" taKŻe ka­
żdorazowy wielki mistra Czech i Austryi zakonu 
maltańskiego.

Wpisy uczennic do Zakładu wyehowawczn- 
nanKowego Zofii Strzałkowskiej we Lwowie nl. 
Fańska 16 rossnoczną się dnia 30 siorpnir, i t-waó 
będą do 5 września włącznie. Kanoelary*. Zakładu 
otwarte oodziennie od godziny 10— 12 przedpołu­
dniem i od 4—9 popołudniu.

Mianowania i przeniesienia. Dyrektorem 
azpitala powszechnego v f^kałacie został zamiano­
wany dr. Kazimierz Lipski, sekundrryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie.

Sędzii_ powiatowym w Łopatynie mia»owany 
tosttił adjnnkl sądowy Władysław Unicki z Za­
leszczyk

Sekretarz sądowy Jan Pełen* ' przeniesiony 
z Ustrzyk do Sanoka.

Walka z drożyzną mlesa- Jak wiadomo 
rzeżnicy wiedeńscy wysróbowali tak wysoko ceny 
mięsa, żr okaząła się konieczna potrzeba wzięcia 
w obronę ladności tamecznej i dostarczeni0, jej tań­
szego a równie dobrego mięsa Magistrat wiedeń­
ski zabrał się energicznie do dz:eła Z iego to 
nakazu otwarto już w dwóch dzmlmcach, zamie­
szkałych przez najuboższą ludność, jatki pnbli- 
ozi(, 8 trzecią otworzą dziś, lub jutro. Pierwszą
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t^Warto w dzielnicy B i.g itt’nau vr ul. IŁluuky ego, 
bez ła. nycb wielkich wkładów, w Frostej drewnia­
nej budzie na 6 metrów dłngioj, a na 8 szerokiei. 
Na froncie znajduje się tablioa z cenami mięsa 
Wszelkich kategoryj; wołowego, o.eięoego i wie­
przowego. Ceny są następujące: kilogram wołowe­
go, tylnego, z dokładkami 1 K. 60 h. be» dokład- 
ków 1 K. 80 h,, z przedniej cięści z dokładkami
1 K. 80 h., be^ dokłaaków 1 K. 80 h., polędwica
2 K. 40 h., mięso rozbifowe 1 K, 60 h., nerko­
wi.. 2 K. i t. d. Jednem słowem ceny są niż«ze 
o 20 do 30 h. na kilogramie, niż u .zeżników. 
Nic też dziwnego że jatka była w foimalnem 
oblężeniu i żr 2.000 kg. mięsa rozchwytano tak 
etybko, że o ll- te j  sprzedaż była kompletnie u- 
kończona.

Drugą jatkę publiczną otworzyło z na* l j  
“ agistratb I. Tow. akcyjnej wielkiej rzeźni wie­
luńskiej w dzielnicy Fatoriten przy ul. Foluinba. 
Mieszkaj,, przeważnie robotnicy. I  w tej jatce 
rozchwytano w mig mięso, które tak samu sprze­
dawano o 20 do 80 gr. na kilogr. taniej aniżeli 
T  .Jatka°h piywatnych. Wkrótce we wtzystkich 
dzielmoaoh wiedeńskich założone zostaną jatki pu- 

:zne, w 1 tórych sprzedawać będą mięso tanie i 
dobre.

Zdaje się, że byłoby rzeczą bardzo pożyte­
czną, ażeby nasi Magistrat, któremu sprawa dro­
żyzny mięsa wf Lwowie także leży na sercu, wy­
słał do M ledmu kogoś rozumiejącego się na t" 
sprawie, aby na miejscu zbadał, w jaki sposób ■= 
tak krótkim czasie magistat wiedeński potrafił 
skutecznie zaradzić złomu i doświadczenia, poczy­
nione przezeń, u nas zastosował. (Patrz telegr.)

Powtorny „wiec rodziców". W sprawie 
strejku szkolnego odbył się w Warszawie onegdaj 
Powtórny wiec rodzioów, w którym wzięła udziel 
około stu osób. Po wyczerpujących naradach od' 
było się głosowanie tajne, w k Lirem 67 zebra­
nych oświadczyło się za natycbmiastowem powro­
tem dzieci do szkoły, a 86 aa dalszem trwaniem 
strejku.

Intr tna posada, p. dr. Ostaszewski-Barań- 
ski opisuje w fejletonacb Dziennika Polskiego wy­
cieczkę do Belgii, którą niedawno odbył, biorąc 
‘dział w międzynarodowym zjeżdzie prasy w Liegp.

4 ędzy inni m. opowiada dr Ostaszewski-Barański
0 pobycie dziennikarzy w Brukseli i przyjęciu ich 
przez burmistrza w ratuszu, który posia i niezwy-
1 jegc odźwiernego. Posada ta bowiem, ze względu 
na znaczny ruch turystyczny, jest bardzo ko- 
r®ystną; uboczne dochody odźwiernego w oiągn 
roku oceniają na 26.000 franków. Gdy w roku

d94 opróżniło się to miejsce, wpłynęła niezliozona 
ilość podań, w liozbie kompetentów było: 83
mwokatów, 21 inżynierów, 17 medyków, 8 che­

mików i 1 astronom. Miejsce otrzymał jednak 
sierżant, r°uny w orasie ekspedycyi do Kongo 
Wspólnie ze strażakiem, który w czasie pożaru 
odniósł oiężkie uszkodzenie ciała. Obaj dzielą się 
dochodem.

Upai^ twowjanle Kolei Północnej. Dzien­
niki wiedeń kie donoszą, że około 16-go wrze., lia 
r spoczną się i skowania o upaństwowienie tej kolei. 
Dnia 10 wrceśnia odbędiie aię uroczyste otwaroie 
kolei do Gastemu, a po powrocie i  tej uroczysto- 
ICI rozpoozną się rokowania. Ze strony minister- 
*■ ' 1 ° Powadzić je będzie szef sekoyi Wrba.
ora* ,rR. Bĉ  dworu Knranda i bar. Bnsohmann. Na 
oneg ajsiem z posiedzeniu rady nadzorczej kolei 
P nocnej generalny dyrektor, JeitteleŁ, zawiado- 
m członkć ? administraoyi ofioyalnio o rozporzą- 

zenin rządowem v sprawie wykupna tej kolei.
j”0»a poleoua dyrektorowi generalnemn 

przygotować odpowiedź i przedłożyć ją radzie *ia 
najbliższem posiedzenia. Ponieważ p ra c e  p rz y g o to ­
wawcze z nami ę  już postąpiły, odpowiedź ta 
w ciągu dni 14, a najdalej 8 tygodni, sformuło­
waną zostanie.

Napady na kasy rządowe. Naprzód szcze­
gółowo opieuit napady na kasy rządowe w osta­
tnich czasach przez socyalietów polskich dokony­
wam w Węgrowie, Lubartowie i Opatowie. Po­
wtarzamy kilka szczegółów z tych wypraw. 
W  Węgrowie napad się nie udał, bo kasyer z klu- 
-ian umknął, a dynamitem rozsadzić kasy nie

, Di uczestnicy wyprawy nie zabrali ze sobą 
cj?,n* ^  Lubartowie rzecz się również nie ndała.
„ yśmy — pow:' .da jeden z uczestników tej wy- 
svbi^ p  T  do8tali “ię do mieszkania kasyera. ka- 
szabla ° i 8o1iovł» się za szafę i znienacka ciął 
TnwiSJi erwsze8° * naszych, kiarownikr wyprawy.
i zaohv^irsi«a8Wg0 trew  zala^ '  uplścił latark^mooa Da *°8iaoh. Pospieszyliśmy ma z po-

w * * — * * #  w y .
i toruias j  S°ł UH08ząc rannego towarzysza
m e sz 3 ,.i«  8t^ a“  8 rewolwerów. Na
odwrotu i w U V<>i rozdzieliliśmy się rodc-.aa
żników* i6 j  ? > na8*ych napadł oddział slra-

&  £ 2 ® ^  js* , r “ io v
Ści. „zlb^W w^zy ’f prawa nda*a 8i« w znpełno- 
nie damy iei r * /  i i ’ teroaamieliśmy oarazn że
« * > C S iw m w i #  •«« *■- - 
ajnimiten. p ,‘ b r ' '*w umóar.n ' • • pieniąc1 *10 zanieś^śmy
unTnkT w  ' lle]6ue- j^ n a k  nie zastaliśmy 

S n ?  ! ■ m m  h?6 Przygotowana. Wido-
nainTi * 81̂ ‘ Nie namyślając się dłngo, wy­

jęliśmy lorziankę u chłopa, cd I tórego później
7« knP‘ *żmy ją wraz z koniem za 120 rubli.

8! Z1, my >pa zaraz, wypłaciwszy mn pie-
lądze i pognaliśmy dalej pami Po obliczenia

Okazało się, że pieniędzy j e s t  trochę ponad 1 2 .0 0 0  
rubli. Rząd ogłasza jedni k, że zginęło 1G.OOU ru- 
bli, Widuoznie crynownicy ukridli 4.000 rubli 
przedtem lub potem...

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie z 
imem 1-ego września pod nazwą „Zniesienie obok 
Lwowa".

Jana Oallaya, który dopuścił się olbrzymiej 
lefraudacyiw Banęue National d’Escompte schwyta­
no wras z jego meiresi, Walentyną Merelli w Ba­
bi. w Brueylii. Oboje, jako też ich pokojówka, 
przesłuchani w tamecznym urzędzie policyjnym, 
podali fałszywe nazwiska i utrzymywali, że są ro­
dem z Belgii. PrefeKtnri. policyi w Paryża we- 
*wali, ajentów francuskich, znajdujących się w po­
bliżu Brazylii, aby natychmiast udali się do Bahii 
- tam przyśpieszyli wydanie defraudanta przez wła­
dze brazylijrhie.

Ogród botaniczny przy uniwersytecie Lwow­
skim urządził w wielkiej swej szklarni wystawę 
r*adszych i pod względem naukowym ważniejszych 
r°ślin egzotycznych, którą można oglądać bezpła-

a to w dniach powszednich od godziny 8-ej 
do 12-ej w południe i od 2-ej do 6-ej popołudniu, 
^  flnie zaś świi «czne tylko od godziny 8 do 12 
^  południe.

Zmiana własności. P Władysław Fedoro- 
ricz z Okna. c*I'*nek Izby panów, knpił za 336.000 

koron dwa mają ta Lążanóułra i Bilitówka w po- 
^riecie skałaokim od p 'zydora Gottesmanna.

Niepolityczne ( owy. Z powodu, że między 
°w danymi świeżo lożywotnimi ozłonk mi do ■ zb" 

Pąnów, joet tylko dwóoh Polaków, niektóre dziei 
Łlk polskie uderzyły w krzyk: Kr-ywda, gwałt,

pomiatanie. W rzeczywistości zaś rzecz ma się tak: 
od czasu kiedy hr. TaafFe przesunął większość w 
Izbie panów na prawo, żaden rząd „sfery posiada­
nia" grup narodowych nie naruszał, a powoływał 
zawoze tylu nowych członków, ilu z każdej grapy 
przez śmierć ubyło. Tym razem mieliśmy szczęście: 
z dożywotnich członków Polaków nie nmarl ani 
jeden. Rząd, mając już gotową listę uzupełniającą, 
zastanowił się jednak, źc j,śli przy tak znacznej 
liczbie nowych członków nie bęazie żadnego Pola- 
ka, to na zewnątrz może to byó żle zrozumianem. 
Mimo więc, że żadnego wakansa nie było, zaleoii 
Cesarzowi dwóch polskich polityków, czyli, że na 
czysto zyskaliśmy dwóch nowych cz; onków w 
Izbie panów. Tak to wygląda ta wyrządzona nam 
krzywda.

Trzy nowe glmnazya polskie. Z Wie­
dnia donoszą, że w budżecie państwa na rok przy­
szły znajdą się pozycye na trzy nowe gimr-izya 
polskie, mianowicie w Krakowie (piąte), w Sokalu 
i w Gorlicach.

Godne naśladowania postanowienie. Z War­
szawy p is z ą : iWe wsi Mątwica, w pow, łomżyńskim, 
jest sklep spółkowy. Przeglądając roczne rachunki, 
włościanie zauważyli z przykrością, że przez rok 
wypalili przeszłe za półtora tysiąca rs. tytoniu i pa­
pierosów. Zwołali więc zebranie, na którem uchwalił: 
następującą rezolacyę: w sklepie tytoniu i papie­
rosów odtąd nie wolno trzymać; palenie tytoniów 
we wsi zabrania śię wszyetkim bez wyjątku, gdy 
Dy zaś ktoś nie mógł wytrzymać i zapalił papie­
rosa, to za pierwszy raz płaci karę — kop. 60, 
drugi raz — rubla, za trzeci — rubla 60 kop. Ma­
łoletni za palenie papierosów podlegać będą Larze 
cielesnej, do pięciu plag za każdy zauważony wy- 
stępeK,, Co do pilnowania chłopców i wymierzania 
im kary — rodzice dali sobie wzajemne upo­
ważnienie.

Spodziewać się można, że to zarządzenie pod­
niesie w krótkim czasie dobrobyt mieszkańców 
Mątwicy, a zwiększyłby się jeszcze bardziej, gdy­
by chłopi również zaniechali picia wódki.

Ofiara W dniu zaślubin. W  Warszawie od­
był się onegdaj ślub panny Antoniny Natansonó- 
wny z p. Mtełanem Hz wnlskim, adwokatem. 
W  dniu tym zioźyła panna młoda 10.000 rubl. na 
,Kolonie letnie".

Simplicissimus po francusku. Monachijski 
Sitnplicissimus, tygodnik satyryczno - polityczny, 
odznaczający się mimo socyalistyczno-bezwyznanio- 
wej tendeucyi wysoką wartością artystyczną zna­
komitymi, choć wyłącznie złośliwymi dowcipami, 
wydai ostatni swój numer p. t. Paix a la France 
po francusku. To francuskie wydanie Simplicissi 
f!Młsa Drzyjęto podobno w Paryżu bardzo sympa­
tycznie mimo to nawet, że zawiera ono złośliwe 
dowcipy pod adresem rak popularne, obecnie we 
Franoyi Anglii. Jest to objaw charakterystyczny, 
kilka lat ternu »goła niemożliwy. Gra tn oczywi­
ście rolę i tendeneya pisma, które odznacza się 
przedewszystkiem złośliwością i żółcią wobec re- 
ligii i Kośoioła tak katolickiego jak i protestan­
ckiego. Na ostatniej stronie tego nnmern pisma 
monachijskiego znajduje się ilustracja, przedsta­
wiająca „M hla" i „Mariannę" jako zgodną parę 
małżonków układających do snn leżąoe w kołysce 
dziecko. Pod tą ryciną nmieszczono następujący 
wiersz po francuska:

Viens, Mariannę, ócoute-moi,
Et donnę moi la- main, ma ohćre.
Ton petit coeur, móchant nagućre,
Bat yers le mień de bonne foi.
La noce sera la plus hellu,
Nocre enlant jera le plus beau.
Comment faudra-t-il qt on 1’appelle?
La „paiz de i'J3urope au berceau".

(Ghodż Maryanno i słuchaj mnie, daj mi twą 
rączkę, moje, droga 1 Twe małe serduszko, niedawno 
tak złe na mnie, bije teraz dla mnie mocno 
i szczerze. Weselisko nasze będzie najpięsniejsze 
na świecie, a nasze dziecko najpięLnkyizem ze 
wszystkich dsieci, A jakże je nazwać? Nazwiemy 
je : pokój Europy w kołysce).

Głody w Hiszpanii. Z miasta Rota, nieda­
leko Kadyksu, w południowej Hiszpanii, donoszą, 
le etra-zny g(0d pannje teraz w całej Andalnzyi. 
W  Osumie przyszło do krwawych rozruchów, mnó­
stwo lezydencjj wiejskich zostało spalonych i zra­
bowanych. Sytnaoya z dnia na dzień się pogarsza, 
a starauir rządu o złagodzenie kryzysu przez wy­
znaczenie robót publicznych i drogowych, nie od­
niosły prawie żadnego skutku, ponieważ ind, cier­
piący od dłuższego już czasu, opadł fizycznie na 
siłach. Zresztą sami już robotnicy, znędzniali 
i zohorowani, którzy się do tych robót wzięli i pra­
cują w oaropnych upałach wiele godzin dziennie, 
zi opłatą zaledwie 36 cnt. dziennie, zaczynają bu- 
riyó się, wolą się włóczyć i rabować. Są nawet 
obawy zorganizowanego ruchn. Wyczerpały się 
wszystkie zasoby miejscowe, Indzie wysprzedają aię 
z żywego inwentarza za najmarniejsze pieniąaze, 
bo paszy już nie ma,woale, a bydło nie jest zdolne 
do żadnej pracy.

Dzioo w powiatach rolniozyoh, zbożowych, 
żywią się szyszkami i owocem dzikiego kaktusa, 
podczas gdy ich rodzice wyczekują po najwięt szej 
ozęśoi śmierci w nędznych lepiankach, w których 
niema ani odroDiny pożywienia; ogni nie rozpalano 
od wielo tygodni. Kiedy niedawno temn hr. Roma- 
nones, minister rolnictw a, przybył do miasta Mozon, 
przywódzca zgromadzenia wyrobników, przybyłych 
dla powitanir, ministra, tłómaczył szczupłość garstki 
tem, że reszta ludzi ruszyć się z mieszkań z po­
wodu osłabienia nie mogła. Brak żywności zaciął 
się dawać we znaki jeszcze w maren, a w począ­
tku maja zapanował już prawdziwy głód. Od maja 
też nie było deszczn, nędza wzrastała coraz szyb­
ciej. Zbiory letnie i jesienne przepadły całkowicie. 
Lud wiejski porywać się już do gwałtów zaczyna, 
wskutek czego każda wieś i każde miasteczko za­
żądały obrony wojskowej. Jeżeli deszcze obfite nie 
spadną czemprędzej — należy przewidywać atra- 
a-nc cierpienia ludności także w południowej Hi­
szpanii.

Do Woerishofen jeździ bardzo dużo Pola­
ków. więcej znacznie, aniżeli do Kaltenlentgeber, 
jakkolwiek ta ostatnia miejscowość, słynna ze 
swych doskonałych hydropatycznych prooedur, leży 
o wiele bliżej. Zajmie więc może niejednego to, 
co donosi z Woerishofen p. Zygmunt Noskowski, 
inakomity nasz muzyk. Pisze on.

Kraina ładzi bosych i oblewanych zimną wo­
dą na wczystkie boki i na różne sposoby rozwija 
się szybko i wzrasta z roku na rok. Przed ćwierć 
wiekiem wioska niepozorna, dzieiaj posiada wille, 
wcale ładne budynki paropiętrowe i ot :zerne; a 
co ważniejsza: wodociągi, kanalizacyt i oświetlenie 
elektryczne. W r. b. przystąpiono do wi uiesienia 

Kasyna", które się etanie głównem środowi­
skiem życia to* arzyskiego, obecnie dość rozstrze-

Do Woerishofen przyjeżdża tylko ten, kto 
nrarnie istotnie wzmocnić swe siły, abj - odołać 
Lady zimo-3j. Żądny zabawy mechi tubie zagłada, 
ffdyż no spotka gorzŁ i zawód. Może też i dlatego 
?T,k mało tn bawi WarrzawiaLów, doprawdy, nie 
wiem < zy doliczyłbym pół tuzina. Z innych jednak

stron jest Polaków dosyć, nawet znacznie więcej 
niż poprzednio. Oo prawda, droga jest dość daleka, 
zarówno przez Berlin, jak przez Wiedeń, choć ta 
draga jest przynajmniej daleko ładniejsza, gdyż się 
przejeżdża przez uroczy Salzbnrg, a potem prze­
rzyna kolej p:ękniejszą ozęśc Bawaryi i podióżoy 
przez parę godzin może się rozkoszować widokiem 
gór i jezior. Bawi ry„ jest krajem malowniczym, 
dziwne jednak robi wrażenie jednostftjność budowy 
kościołów wiejskich. Co chwila z okien wagonu 
widać graniastosłup o czterech ścianach zupełnie 
gładkich z wieżą śpiczastą, lub wygiętą barokowo. 
Czasami znów wystrzela z takiegoż, lecz nieco grub­
szego, gnianiastosłnpa dach stromy i wysoki, za­
trącający gotykiem. Oto szablony, powtarzające się 
dziesiątki razy aż do znudzenia.

Jednakże, w miarę tego rozwojn, zachodzi 
obawa, aby Woerishofen nie zatraciło swej cechy 
głównej, a stanowiącej niemal podstawę leczenia. 
Mam tu nr myśli proaiotę ubrania i wynikającą 
z niej swobodę ruchów, tak konieczną przy wzma­
cnianiu ciała zapomocą wody zimnej. Twórca me­
tody, x. Kneipp był pod tym względem bardzj 
wymagający, a nawet surowy. Potrafił on bez ce- 
remom, zdz irać własną ręką kapelusze paniom, i 
panom, lub głośno i dobitnie łajaó za zbyteczne 
sznurowanie kibici. Lecz, niestety! próżność ludz­
ka silniejszą jest nawet od chęci wyzdrowienia i 
oto zwolna zaczyna się wkradać wykwint, a na­
wet i zbytek w stroju, w czem, jzk zwykle przo­
duje płeć piękna, deszcze w r. z panie chodziły 
z obnażonemi głowami, obecnie zaś w ni°dzieię i 
święta przybierają się w kapelusze, meraz zbytko­
wne, i nosić zaczynają suknie opięte nn wzór 
wielkomiejski. Maluczko tedy, a eltgancya świąte­
czna przeniesie się i do dni powszednich, b a ! na­
wet początek w tym kierunku zrobiła już pewna— 
zgadnijcie kto r — otóż... Warszawianka, którą 
tam spotkałem wystrojoną w suknię i kapelusz, 
jak na kouoert świąteczny Przykład Zakopanego 
jest zaraźliwy, a tam właśnie Warszawa dała do­
wód, jak szybko i łatwo z uroczegc zakątka gór­
skiego zrobić można wstrętne miasto.

Cały pakiet fałszywych 50-koronówok i
kilka sztuk fałszywych 1000-korouówek przywiózł 
dziś agent Giinbberg z wycieczki na sobotni ja r­
mark w dniowi” i wczorajszy ja rm a rk  w Koniar- 
nie. Fałszywe te pieniądze otrzymali włościanie od 
handlarzy. Bliższych mformacyi na razi- polieya 
ndzielić jeszcze nie może. Fałszywe banknoty 60 
koronowe są łudząco podobne do prawdziwy oh i 
zdaje się wyrabiane są zagranicą.

Konkurs na posadę nauczyciela h-storyi na­
turalnej, matematyki i firyki w gimnazyum w Stry­
ju rozpisuje Rada szkolna krajowa. Fodania do 8 
września.

Z  mętów iycla W kilku dniach ostatnich 
trochę hałaju we Lwowie narobiły doninsienia nie­
których dzienników o aresztowaniu niejakiej Siem- 
lunkiewiczowej i Kadewiczowej, które trudniły 
się stręczeniem dziewcząt i rzokomo miały ułatwiać 
niedozwolone stosunki jakimś paniom z towarzy­
stwa. Owóź dzisiaj ukończono śledztwo policyjne 
w tej sprawie i odesłano akta do sądu powiato­
wego sekcyi III. Na podstawie aktów urzędowych 
stwierdzić możemy, że klientela Siumlunkiewiczowej 
rekrutowała się wyłącznie z najniższych sfer, 
a najlepszą śmietankę tej klienteli stanowiło kilka 
bon. Tedy wszelkie doniesienia o jakichś nibyto 
w rzecz zamieszanych nie jnź pan ‘ch z towarzy­
stwa, ale wogćle o Jakichkolwiek kobietach inteli­
gentnych są z palca wyssane i zrodzić się mogły 
jedynie w bujnej czyjejś wyobraźni, policyu bowiem 
oświadcza, że a r5 podobnycr domysłów sama nie 
miała, ani nikomu podobnych informaoyj me 
udzielała.

W kilkunastu dniach ostatnich jest to druga 
z rzędu podobna eprawa. Przeu około dziesięcioma 
dniami bowiem aresztowane pewną żydówkę, na­
zwiskiem Sprince Pinzias, która zawodowo trudniła 
eię handlem żywego towaru, a której klientela wy­
łącznie składała się ze sług Sprawa jednakże tej 
Pinziasowej zawiera pewien szczegół charakterysty­
czny, który należy zaakcentować.

Oto okazało się, podobnie jak w sprawie 
Siumlankiewiczowej, że uprawiała ona swój proce­
der od długiego już czasn, zaś polieya wpadła na 
jej ślad dopiero przez taki przypadek, że jakaś 
demimondka zamieniła koperty dwóoh listów, z 
których jedna była zaadresowana do policyi, od 
której owa damnlka p ra g n ę ła  dowiedzieć się adre­
su jakiejś swojej krewnej. Świadczy to o tem, że 
najniższe organa polioyjne tj. tak zw at: agenci eą 
niesłychanie nieudolni lub rozmyślnie pokrywa]! 
milczeniem niektóre rzeczy. Dokąd polioya nie 
postara się o lepszy personal te., kategoryi na 
marne iść będą najlepsze chęoi i trudy władzy 
polioyjnei i ty-h jej urzędników, którzy niewątpli­
wie wiele dobrej pracy i starania poświęcają swe­
mu zawodowi.

Temperatura dnia 26 sie rpn i o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej —{—IR, we Lwowie 
—f—10, w Tarnopolu —f—17, * Jzemiowoaoh —}—18. 
▼ Wiedniu 4-17, w Sulcburgu-j-18, w Gracu-|-18, 
w Pradze 4 -16, w Tryeśeie -f-24, w Abbazj i —j—23, 
w Ragnzie + 2 7 , w Budapeszcie + 1 9 , w Berlinie 
+ 1 6 , w Hambnrgn + 14 , w Monachium + 1 8 , 
w Zurychu + 1 6 , w Gen«wie + 1 6 , w I ugano 
+ 1 6 ,' w Anglii + 1 4 , w Pt ryżu + 1 6 , w Biarri^

18, w Nizzy -f 91, w półnoonych Włoszech+ 1 9 , 
we Florencyi + 2 4 , w Rzymie + 1 9 , w Neapolu 
4-2&, w Palermo + 2 6 , w Madrycie + 1 8 , w Sztokhol­
mie + 1 0 , w Petersburgu + 19 , w Wilnie + 1 2 , 
w Wars.-a wie + 1 8 , w Moskw w + 1 1 , w Kijowie 
+  14, w Odessie-f-21, w Herajewie + 1 7 , w Belgra­
dzie + 2 4 , w Bukareszcie + 2 6 , w Sofii + 1 9 , w Kon­
stantynopolu + 2 2 , w Atenaoh + 2 6 . (Temperatura 
według Celsiusza).

Z wyjątkiem Hiszpanii i południowych Włoch 
wszędzie w Europie deszcze.

Stan powifltrzt. T. o g. 7 ns.no +  15 a, ^
+  16 R. Bar. 764. Idzie w górę. Deszcz.

Dobra rekomencacya.
— A czy wy, moi drodzy, umiecie dobrze fro­

terować ?
— O, proszę jaśnie pani! 'akośmy u pana hra­

biego raz wyfroterowali na bal, to pięć osób pod­
czas tańca upadło, a dwie nogę złamało.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejsk ,igo. Dziś: sSzty- 

gar," operetka Zellera. — We wtorek po raz 
pierwszy „Moloch" w 4 ep zouaoh z życia, napisał 
Wład. Zaleski.— We środę „Małżeństwo na żart," 
operetka Fr. Lehara — We czwartek „Moloch! “ 
napisał Wł. Zaleski. — W piątek „Sztygar," ope 
retka K. Zellera.

Colosseiim W Pasażu L Brmanów. Pierwszo­
rzędny i najw;ększy teatr rozmaitości. Od 16 do 81 
sierpnia zupełnie nowy, światowy program familij 
ny. Przedstawienia odbywają eię we wspaniale u- 
rządzonym ogrodzie, w czasie deszczn w od łowio­
nej sali. Początek o godz. 8 wieczorem. W nie­
dzielę i święta dwa przedsta—ienia o godz. 4 pop 
i 8 wieczorem.

Literatura i sztuka
Z teatru. Po póitoramiesięcznych wakacyach 

wrócił teatr panu Pawlikowskiego do Lwowa i w 
sobotę powitany był nadzwyczaj “serdeczni” przez 
naszą publiczność. Oklaskom i owacyom końca nie 
l yło. Dawano zawsze dobrą i zawsze mile słuchana ope- 
letkę Zellera „Sztygar". Wyst wionoizecz tę bardzo 
dobrze; wokalnie najwyżej wzniosły się panie Kasp- 
rowiczowa i Milowska Ta ostati .a robi ogromne 
postępy pod względem głosowym. Bardzo dobrym 
był p. Malawski i balladę o rybaan odśpiewał z 
wielkiem uczuciem; ale w.docznie gios jego znużony 
i wsKUteh tego zmutowany.

Teatr był prawi” pełny

Ozęść ekonomiczna.
Wiedeń, 26 sierpnia.

(Z.) W  sferaob giełdowych mówią, że naj­
ważniejszym może praktycznym  rezultatem  o- 
statnich narad m inisteryalnych w Ijchlu  (>est 
to, że gabinet węgierski br. F e je rv rry ’ego zde­
cydował się jakoby nie upierać się hi rozowo 
w kwestyi odnowienia traktatów  i(,rdloY7yoh 
przy swem dotyohozasowem stanowisku, t. j iż 
on jako  gabinet nieparlam entarnj nie ma p ra ­
wa zawierania tych traktatów i zaciągania 
przez to imieniem państwa węgierskiego ja ­
kichkolwiek zobowiązań, leoz, że gdy to okaże 
się konieoznem i nie będzie żadnego innego 
wyjścia, weźmie udział w rokowaniach z oboe- 
mi państwam i i ewentualnie zawrze nawet 
trak ta ty , ale nie definitywne, tylko prowiao- 
r j  ozno.

Jakoż pertraktacye ze Szwajcaryą i Edl- 
garyą jn i wdrożono, bo trak ta ty  z temi pań­
stwami najprędzej wygasają, gdyż jeszcze tej 
jesieni.

Wobeo niepewności, jak  ułożą sie ceny 
cukru na rynku międzynarodowym, postanowiły 
wszystkie austryaokie rafinerye, nal.e_ ;ce do 
związku, zastępująoego dawny kartel, nie za­
wierać kontraktów  c sprzedaż cukru z tegoro- 
oznej kam panii wcześniej, jak  od 1 października.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU .
( Deppsee porann  ).

Paryi- z  Chambery donoszą, że podczas po­
wrotu z manewrów kilka żołnieży 94 pp. napadło 

prowadzącego patrol kapitana, obaliło go na 
ziemię, zakneblowało mn usta i obiło go kijami. 
Towa-zysze kapitana uwolnili go. Owych żołnierzy 
aresztowano.

ischl. Cesarz wyjechał w niedzieię po połu­
dnia wraz ze świtą na manewry do południowego 
Tyrolu.

(Depesee popołudniowe).
Budapeszt. Sooyulni demokraci urzqaz;li 

w czors) kilka zgromadzeń Indowych, na k tó ­
rych uobwalono rezolucye z wezwaniem koali­
c j i ,  aby wyłączyła żądania wojskowe a doma­
gała sic powszechnego tajnego praw a wybor­
czego.

Włedeiif c. k. Dyrekoya kolei państwowych 
we Wiedntn ogłasza „ustępujące zawiadomienie: 
Przyjmiye się na nowo i przewozi pośpieszne prze­
syłki (t. zw, Eilgut) przez okrężną kolej warszaw­
ską do stacyj kolei nadwiślańskiej i łączących się 
z nią dalszych kolei. Zwykła komunikacja towaro­
wa jest ibszcze wstrzymaną.

Wiedeń. Rzeżnicy w dzielnicy Favoriten 
Brigiftenau zniżyli ceny m ęs do cen miejskich, 

tj. niżej ceny przbd ostatniem podrożeniem. {Patrz 
kronikę).

W oj na.
Paryż Do M atin donoszą z Portem o u tb : 

Tabahira uświadczył, że Japończycy nie uozy 
nią żadnej nowej propozyoyi. Eomura domagał 
się oiroozenia konferenoyi dlatego, aby nie na­
stąpiło nagłe zerwanie obrad, aby uszanować 
drażliwośó prezydenta Rooserelta i w końou, 
aby dać jeszcze Rosyanom ostatnią sposobność 
do poczynienia ustępstw.

Paryż. W szystkie doniesienia dzienników 
w sprawie rokowań pokojowych w Portsm outh 
Drzmią pesym styozi »e. Dzienniki zapewniają, 
że oar zga iza  się na podział Saehalinu, ale 

Stanowczo odrzuca żądanie odszkodowania.
Londyn. Do I ura R eutera donoszą l To­

kio pod datą dzisiejszą: W łaśnie odbywa się 
osobna narada, w Której biorą udział członko­
wie gabinetu i najstarsi mężowie stanu* Oma­
wiana jest nowa sytuaoya, odnosząca się do 
konferenoyi w Portsm outh.

Porttm outh . Na prośbę Takahiry, który  
oświaaozył, ż< nie otrzym ał jeszoze wcale in- 
strukoyi z Tokio, zbierze się konferenoya po­
kojowa dopiero we w torek o godz.nie 4-tej po­
południu.

Portsmouth. Są ozna&i, że Japonia uczy­
ni jutro ncwe propo/yoye, które przynajm niej 
o kilka dni przedłużą konferenoyę. Takabira 
odbył wozoraj z W ittem  konferenoyę w jego 
pokoju. O konferenoyę tę  prosił T akabirt z a ­
raz DODołudniu, W itte  prosił jednak o zwłokę 
do godz 7-9 wieczór.

p ary: W  dzienniKU Aurorę wzywa sena­
tor Clemenoean prezydenta rzeozyposnolitej, 
aby przyłączy’ t.ę  do usiłowań Rooseveiti’, 
zmierzająoyob ku umożliwieniu poaoju Ropy 
z Japonią. To, oo F ranoya dotąd uczyniła — 
wywodzi Clemunoeau — jest niewystarczają- 
cem. Usiłowania prezesa gabinetu Rouwiera i 
francuskiego ambasadora w Petersburgu należy 
uważać za nieudałe. I .  Loubet m iałby obecnie 
sposobność godnie zakończyć okres swej prezy­
dentury

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A LBERT SZKOWRON.

Lwów — Plao M arys , 
Przyjechali dnia 2p sierpni*- 9 br. Lnbieńicy 

z Milatycz. J. hr. Pr.j ? lola. Dr. A.
Strzelbieki z Oiernicwie Łapiński z Kijowa.
W. Chrzanowska z Krói f o l* .  A. Rozwadowski 
z Łowcza. &t. Łukaszenki r Buczacza. J. A. Van
Roy z Serąjewa P' ^  StroBaj. l  K,akf'’Pa- 
A. Chelczyńeki z K+L ^  Bdińsk- z Sano­
k a  W Z ag ó rsk i z patoka. W. Bernatowski z Ro- 
svi E. Rn! esen z V  -udnia. PP. Niwiocy z Bort­
nik. Z. Majewski fc nnblina.

czowski z Tarnopola. M. Bormann, J . Goldstei 
L. Żupnik, K. Sellner, G Prins, J. Sadstettbr, A. 
Langsner, K. Pad nger i E. Grabier z Wiednia. 
J . Petz z Doliny. S Rudnicka z Kank&zn, B. Wi- 
da ewioze z Krechowiec. E. Taranowska z Podha- 
jec. F Richter z Rnmnnii. K. Wolańczyk z Bobr­
ki. G. Jaworski z Rob/’ P. Bcńiirer z Lipska. K, 
Friihling z Brodów. T Link z Chodorowc. 8, bi- 
dorowski z Bursztyna. A. Btdziak z Brazylii. A. 
Rokosz z Horożanki. Z. Piątkowski z Józefówki. 
E. Blnmberg z Hamburga. D. Osad ca ze Zło­
czowa. M. Siwiński z Tarki. E. Orski z Tłu­
macza.

N a t i e s ł n n e .
Rabryka ta nie pochodź o J Radakoyi, nie bierze teł onr 

za nię na ziebie ładnej odpoi iedzialŁośc*.

W ii lm o t n y  J u l iu s z  8 'h a u m a n n , a p te k a rz  
tc S loeke rau .

Proszę o ak najprędsze przysłanie oz.erec] pedełek 
Pańskiej żołądkowej soli, pc aiewaź poprzeunia wysyłkę 
■użyłem i obeonie czuje i i ę  bardzo dobrze z moin żołąd­
kiem. D o s b ie k  ACaJos w. z.

St- G o t t h a r d  To t f a l u ,  2 lipoa 1902 
Prawd*iwą dostać możnr, u producenta antezarza 

J u U u a u a  S c h a u m a n n a  w  S l o c U * a u  jak też we 
wszystkich aptekach .astro-wągierikicH. Oe„t jednego 
pudełka E. 1'fO. Posyłki odbywają się coilzieuuie przy od­
biorze najmniej dwóoh pudełek.___________________

Dr. Sk&fkowslci o rd ] 'n u ;«  i 
u l.  K o ś c i u s z ­
k i 10  o d  4  - L ,

PENSYONAT.
Z dniem Igo września 1905 otwartyn, zostai ie we 

Lwowie przy ulicy Hoffmana Bocznej pod 1. 9 pod nad­
zorom  le ita rz ii dr. J Szam eda i p i'o fe io iu  
azku ł średnich  W iiuaza in ternat wych.owawczo- 
nau iow y dla uczniów publiczny cl. szkół średnich i p*ywa- 
tysiów.

Z a r rą d  internatu, urządzonego na wzo pier­
wszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych, ręczy 
za higieniczne pomieszczenie adeptów, oraz rodzicieisk' 
nauzór i skuteczną pomoc w nauce. Leaarz i kierownik 
pedagog w zakładzie.

N a żądanie udzi -lać się będzie w zakładzie nauki 
języków obcych, muz,'ki i szerm ierki.

W arunki przyjęcia umiarkowane.
Zg łoszen i, p rzy im ufe  dyrekeya od 27 sierpnia 

w kancelary ' zekłaau przy ul. Hoffmana Bocznej 1. 9 
w  godz. cd i i — ] przedpołudniem, oraz od 4—7 p&połu 
dnii Do dnia 27 sierpnia przyjmuje zgłoszenia pis mne 
dr. J. Szamed w  Janowie oboa Lwowa. Ilość adeptów o 
graniczona . j
 P rospekty w ysyła |się na żądanie.

RoK założenia 1853.

iauloti i Eaitof
pod flraą:

iU&DST SCJILŁTOIR& m
Lwów, Karola Ludwika 1

poleca dc losowani.- 6 września b. r. 
P R O M E S Y

ni d-irooe i owe loiiy metr. Zakładu kred siemskiego 
II emisy, po E. 5.5” wraz ze stemplem, oraz 

L o s y  n r  s p ł a t y  m l ie s ią c z n r
pod jak naj dogodniejszymi w ranka i 

Wydawnictwo gazety losować. „Nadzieja". — Preuame- 
rat roczna E. 8*40, na prowinoy; E. 8 60.

Wiedeń 2£ sierpnia. (Gliełda towarowa) On 
kier 2C'2b—20-36 (spokojnie), na paździerrik 
i grudzień 2f»‘20—20 80. — Spirytus : 89 20 — 
89'60 (bez interesu). — Nafta galicyjska uez 
zmiany.

Budapeszt 28 sierpnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaci i za 100 kilogramów). Psze­
nica ne październik 16'70—16'86, na kwiecień 
1900 r 16-30—16'82- żyto na październik 
i2'8G—12-82 na kwie .ień 1906 r., 18'36—18 38 
owies na paiidnernik 12'02—12'04, na kwife 
cień 1906 r. 12‘54—12'60; aukurndze na sier­
pień 16'80—16'90, na wrzesień UO'0C, na maj 
i90ó r. 13'34—13*36. — Rzepak na sierpień 
90-00—90'00. — Oferty na pszenicę ńagł — 
Chęć kupnr : lepsza- — Usposobienie: słabe.— 
Pogoda: piękna.

L v  Ar  28 sierpnia. (Z isby handlowej).
Obliozenis w walucie koronowej.
A koya za sztukę: Kolej gt 1. Sarolr Lud*, i pc 

40o Eoron —.— do —.—. Eolej LwOwsku-Czern.- i- iks 
po 400 nor o80.— do 586.—. Banki hipoteoznei o po 
tOO złr. 568*00 do 578.00. Akcye garbarni w Rzesaowis 
po 40” kor. —■— do —*—. Tow. budowy wagonów 
w Saro*i po 500 koroi. — 820 Hanz dla handlu 
i irznmysł po 400 k. do 260*—.

h o t e l  FRANCUSKI
Lwów — PI®*” Mai ye oui.

ptenrstorzędn: * komforier urządzony p il.
aneńska restaurac 1 * P°koiem do śniaaań, ~uki^~nxa 

w miejscu.
przyjechali -*Dia 28 jie^pma. A. V  Jeccy 

z Kołomyi. W. F!a““» M. 8‘wak, T. Hartler i W. 
Rojecki ze Lwowi Huber z Pragi Z, Swary.

Ruch Dociągów kolejowych
ważny od X mija 1905 według czasu środkowo - ouropci 

skiego.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z Erakowa: 2.31", 1.30, 8.40* 6.00, 8.60, 5.21 0.60* 
Z R»es«nwa: 10.35.
Z Pedwołooaysk (nr dworzec główny): 2  3«T 7 90 11 r 

10.20*; *aPodzamcze: 1.16, 7.00/ 11.84,
Z Oaemiowiec: 12.20*. 1.40, 6.10, 5 4 - 9 io*
Z Kołomyi: 10,95. ’ '
Z Stanisław >wa 8.05.
Z Rawy i Sokala. 7.60.
Z Jaworowa C.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławeosnegi 7 29, 11*4C, 10*50*.
Z Tuóhli 3*46 (od 15j6 do 80|9;).
Z Bełsca 5*00

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do ZŁrakowr: If.Arł*, 8 .2 t ,  2.50,4.15*, 8.85,6.86* 11.00* 
Du Rzessowa*. 4.10.
Do Pclwołoozysk z dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80, 1055, 9.00* 

11.05*; z Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.15,9.28* . 1.24*’ 
Do Oaerniowieo: 2.01*, 2.4C, 6.15 9.2C 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.55, 5.58.
Do > arasioni: 9.00 ,.20,10 55*.
Do Kołomyi i Ży ozow.* G.&,
Dr Przem yślu Onyriwa: 10.05' (od 1/6 do 80|9).
Do Lawor-.peg 7.80, 2.55, 6.26*,
Dc Bełsca 11.10.

lokalna, 
k / z y c h e a n  i d e  L w o w a :

f, t> , uoi 'Wic: (od l i  .n-ja d< 10 września. 6 5 7 5c
”.5f, orzedpołudme- tylko w niedziete i n  ka. 
święta, 1.46, p( uol_ Iniu, tylko w niedziele i -i 
kat. święU 8.05, 4.16 5.0C, 7.41*, 8 65* (od 14i6 
10|9 łącznie). K

Z Janowa: 8.18, 1.16f (od W5 de 80|9) 4.82,8.45* (od l i 15 
dc 1019) 9.25* (od 1416 do 10|9 w niedziele i lwi.

Z e i t a m . 10-10* (od llfl1 do 10|9 w niedsiele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.52* (od 14|5 do 10|9 waiada i święta^

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Dr Brzucho*ric (od U maja do 10 wrześnii j 6.501, 8.80, 

tylko w niedziela i rz. kat. i święta), 12.80. po- 
w niednele i rz. kat. święta] 2.10, 

8.20, 6.10; 7.80*, 7.55*
Do Janowa: 6.66, 9.15, (od 1|6 do 80|9j 1.85 ;od 14|5 do 

10)9 w niedzieli i  rm. każ. ś-rię*a„ 8.0b, (od 14 
m aja d< 10 w rześnia) 5.5d 

Dr Szczeroa: 1.55 (od 1|6 do 1019 w niedzielę i święta], 
Ds L ubien ia  W.: 2.15 (od 14|6 do 10|9 w nied*. i świata). 
Do Rawy Ruskiej 11*15* (każdei niedzieli).

U w c g a .  Piciągi pośpieazne drukowane są literami 
tłustemi; pcoiąp* nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
noona liczy się oc godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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Prawdziwa miłość,
(Z francuskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Teresa odezwała się pierwsza.

— Jakież to piękne! — zawołała, ukazując 
ręką olbrzyma.

On mówił, nie odrywając spojrzenia od 
jej twarzy.

— Przebiegłem świat naokoło, a nic podo­
bnego nie widziałem. Nie zapomnę nigdy tej 
chwili, w której obie nasze dusze uderzają je- 
dnem tętnem.

_ Na poliozki panny de Quilliane wystąpił 
żywy rumienieo. Dziewioa odwrócona była ple- 
oami do wschodu, więc nie zabarwiła ich od­
blaskiem swym poranna zorza.

I  znowu wskazywała palcem olbrzyma 
chcąc jakby zmusić Sćuaoa, aby wzrok swój 
zwrócił na kolosalną postać Memnona.

— Legenda głosi — mówiła — iż pierwsze 
promienie słońoa nadają głos temu ciału z ka­
mienia. Słuchajmy. Może też przemówi. Czy 
nic pan nie słyszy ?

Sónao wpatrywał się wciąż w obraz mło- 
dośoi i wdzięku, który miał przed oozyma.

"W uroozystej ciszy poranku, przerywanej 
jedynie pluskiem świętyoh wód Nilu, odpowie­
dział głosem stłumionym od wzruszenia.

— O ta k ! Słyszę głos tajemniozy, którego 
słuohać nie mam prawa. Czy chcesz pani wie­
dzieć, jakim przemawia do mnie językiem, ja­
kie promienie światła go zbudziły ?

Teresa patrzyła przez chwilę na mło­
dzieńca.

Zdziwienie, trwoga, tysiące uczuć, któreby 
trudno jej było określić, malowały się na wzbu­
rzonej jej twarzy, jak gdyby istotnie olbrzym

16) , ‘ z wysokości granitowego swego tronu udzielił 
jej odpowiedzi.

Nagle potarła ręką czoło i wstrząsająo 
głową w znak beznadziejnej odmowy, rzekła:

— I oóż mnie mogą obchodzić odgłosy tego 
świata ? Znam tylko jeden, który oddawna już 
przemawia do m nie; słyszę go nawet w obe­
cnej ohwili. Wiem, skąd pochodzi i co mi na­
kazuje. Choćbym płynęła po tej rzece aż do 
jej źródeł, goniłby mnie wszędzie głos Tego, 
który ohce mnie posiadać niepodzielnie. I  kie­
dyż, mój Boże, będę mogła pójść za Twym 
głosem ?

I ze słowami temi oddaliła się szybko ku 
swojemu apartamentowi.

Sćnac stał skamieniały, jakby nie mogąc 
i nie ohoąo otrząsnąć się z głębokiej i ciężkiej 
zadumy. • ■

Niebawem dehabia zapuściła się w wąski 
przesmyk pomiędzy dwoma wyspami i kolos 
znikł poza rzeką: za chwilę „Nephtysu miała 
prkiybić do brzegu.

Z kajuty swojej wyszedł Quilliane, trzy­
mając lornetkę przed oozyma, uszczęśliwiony 
widocznie.

Albert sądził, iż przyjaciel choesię z nim 
dzielić zachwytem na widok tyoh cudów przy­
rody.

— Chodź, chodź — mówił margrabia, oiągnąo 
go na przednie wzniesienie statku. — Patrz... 
tam... yaoht.

— No i oói? — spytał Sćnac, nie rozumie­
jąc powodu radości.

— Czyż nie widzisz flagi ?... błękitna, biała, 
ponsowa ? Jakże to szozęśliwie! spotkamy się 
z rodakami 1

— Jak widzę — mówił Sćnac, wzruszając 
ramionami — jesteś zagorzałym Francuzem. 
Wy, fanatycy ziemi rodzinnej, jeśli zdobędzie- 
oie się na niepoślednie bohaterstwo opuszczenia 
własnych kątów, ścigani jesteśoie na całej kuli

ziemskiej jedną myślą, jećnem pragnieniem: 
spotkać kogoś, ktoby czytywał F igaro  i miał 
z wami jednego bodaj wspólnego znajomego, 
ohoćby szewca waszego lub krawoa.

Nagle urwał tę pełną goryozy apostrofę: 
przypomniał sobie fotografię, która go wygnała 
z Kairu i spowodowała tę podróż.

Przyszedł mu na myśl szozegół, na który 
dotychczas nie zwróoił był uwagi: na portre­
cie tym Klotylda Questembert przedstawiona 
była w kostyamie yachtowym i w bluzee su­
kiennej z metalowymi guzikami, w kasateoiku, 
otoczonym złotą torsadą z insygniami „Yaoht 
Clubu“ na szpiloe od krawata.

— Nie ulega wątpliwośoi. To jej fregata! — 
myślał. — Czyżby Questembert odzyskał for­
tunę ? I czemuż się na mnie uwziąłeś, okrutny 
losie ? e

„Nephtysu z rozwiniętymi żaglami zbli­
żała się do przystani.

Przemknęli o jakie dwadzieścia metrów 
od yaohtu. Był zupełnie nowy, zbudowany z 
wielkim przepyohem; na ciemnym mahoniu 
nosił on wyryty złotemi literami napis: „la 
Topaze“.

Na pokładzie pod oohroną namiotu dwie 
damy, leżąo nawpół na bujających krzesłaoh, 
rozmawiały żywo.

Obie flagi'poohyliły się wzajemnie przed 
sobą. Quilliane zdjął kapelusz i otrzymał w za­
mian skinienie dwóoh ładnyoh główek i dwa 
uprzejme uśmieohy.

— Co za ponętne niewiasty te nasze ro­
daczki! — zawołał do Sćnaoa. — Ciekaw też 
jestem, oo to za jedni ? Może Rotschyldowie. 
I  czemuż chowasz się poza mojemi pleoami ?

— Upał przeraźliwy — odparł Albert — boję 
się, aby mi krew nie uderzyła do głowy.

Istotnie, czerwony był, jak upiór, pot 
strumieniem spływał mu z ozoła. Podozas gdy 
majtkowie dobijali do brzegu, Sćnac zpewnem

zakłopotaniem przekładał margrabiemu pro- 
jekta, jak upewniał, powzięte już od dni kilku.

— Nie weźmiesz mi za złe — mówił —j e ­
śli po wylądowaniu zamieszkam w hotelu. Po­
nieważ mamy tu zabawić przez ozas pewien, 
moja obecność krępowałaby tylko twoją siostrę.
00 do mnie zaś, nadewszystko cenię swobody 
chciałbym też ohodzić na polowanie, zdejmo­
wać krajobrazy i prowadzić dalej studya, którs 
przedsięwziąłem.

— Przeoież oi w tern nie będziemy przeszka­
dzali. - ;

— Zapewne, ale ruiny Tebu zajmują pi»e- 
strzeń mil kilka, po obu wybrzeżaoh Nilu. 
Choiałbym w nioh spędzać dnie oałe, a wie­
dząc, że na „Nephtysie* oozekujeoie mnie z o- 
biadem, nie mógłbym roztasować się swobo­
dnie. Wszak mnie rozumiesz?

— Rozumiem, źe nie jesteś stworzony do ży­
cia wśród cywilizowanych ludzi. Każdy ma 
swoje upodobania. Baw sie w pustelnika, jeśli
01 się tak podoba. Ja  przebieram się i idę do 
konsula, z prośbi., aby mnie przedstawił tym 
pięknym nieznajomym. Ha! muszę oi się przy­
znać, że sam widok dwóoh kobiet z naszego 
kraju i z naszego świata, dodał mi sił i ooho- 
ty do żyoia.

— Tern lepiej. Oświadoz moje uszanowanie 
pannie de Quilliane. Nie chcę jej przeszkadzać.

Obaj przyjaoiele pospieszyli do swoioh ka­
jut : jeden przygotowując się do poznania Klotyl- 
dy Questembert, drugi, zamierzając od niej 
uoieo jak najdalej.

Margrabia przez kilka godzin pozostawał 
na lądzie. Teresa, zaniepokojona o brata, wy­
słała na odszukanie jego mistress Crowe.

Kathleen wróoiła niebawem, donosząc, iż 
Quilliane udał się do konsula, a nadto, że 
dwóoh majtków przeniosło do hotelu ozęśo ba­
gażów hrabiego de Sćnao > mianowioie jego 
broń, książki i przybory rysunkowe.

W pierwszej ohwili młoda osoba rada by­
ła. z tej chwilowej nieobeoności Alberta. Nie 
oprzytomniała jeszcze bowiem z podziwu, w ja 
ki ją wprowadziły .przerwane przez nią samą 
oświadczyny, ,

Tym razem nie potrzeoowała już obja' 
śnień mistress Crowe: jasnem jej było, że Sć­
nao, zaoząwszy tak śmiało, wynurzyłby jej swe 
uoiuoia, gdyby mu nie umknęła w stanowozej 
ohwili.

Tak niespodziewanie, wtedy właśnie, gdy 
zaczynała nabierać do nieco zaufania! 

t Co za dziwny ozłowiek!
Panna de Quilliane doznawała pewnego 

wzruszenia,nie było ono jednak przykrem. Wszak 
Albert nie wyszedł z granic najwyższego sza- 
ounku. Wzruszenia tego nie wywołała również 
pensyonarska płoohliwośó, jakkolwiek bowien 
Teresa niewiele bywała w swieoie, nie po raz 
pierwszy wszelako słyszała podobne słowa. • 

„Wraz z innemi marnościami świata te­
go — myślała — złożę na ołtarzu to serce, któ­
re oddało mi się ns własność*.

I tak Albert, wbrew własnej wiedzy 
ohęoi przyjmował rolę baranka bez skazy, ofia 
rowanego na całopalenie.
\ ‘ Rozważając jednak głębiej nad nagłen
oddaleniem Sćnaoa, Teresa zapytywała się, czy 
postąpienie jej nie było zbyt ostrem, czy Al­
bert nie uważał sobie za obowiązek delikatno- 
śoi usunąć się na ozas pewien,

To oo usłyszała z ust brata, gdy powró­
cił ze swej wyoieozk., : utwierdziło ją  jeszozb 
w tern mniemaniu.

Lecz .margrabia nie rozwodził się długo 
nad przedmiotem, który obecnie miał dla nie 
go podrzędne znaozenie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

H a n d e l  win i d e l i k a t e s ó w

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m i i l l e r a  poleca
przy pl. Maryacklm 15. Hotel Francuski,

Piwo Hoffa, słodowe Maltzym, sło­
dowe cukierki i Kandol Kakao.

Anna z Lechickich Stanisławska
w d o w a  p o  r z ą d z c y  d ó b r

po długich a cięik ioh ' oierpieniaoh, zaopatrzona ów. Sakram entam i, 
zm arła  dn ia  27 sierpn ia  1905 roku, w 83 roku  życia.

O brzę l pogrzebow y odbędzie się dnia 29 sierpn ia  1905 roku, 
o godł. 4 po południu  ■ domu żałoby przy u l. K lonow icza 1. 6 na 
om entarz Łyczakow ski, na k tó ry  stroskane dzieci i w nuki — k re­
wnych, ina jom yoh  i pobożnych chrześcijan  zapraszają.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE odbędzie się w kościele 0 0 .  B er­
nardynów  dnia  80go s ierpn ia  1905 r , o godz. 8 rano.

Lwów, dnia 27. sierpnia 1905.

„CONCORDIA" A  K arkow ski, Lwów, u l. Sobieskiego 1. 10.

J  a  n  c  i  a
najukochańsza córka

Wandy 1 Edmunda Kienzlerów
po dług ich  a  oięikich cierpieniach przeniosła się do wiecsnośoi dnia 

27. sierpnia r. b., w Śgiej w iośnie żyoia.
O brzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 29 sierpnia br. o godzi­

nie 6 tej po południu z domu żałoby przy  ul. P iekarskiej 1. 18 na 
om entarz Łyczakowski do grobowca fam ilijnego, n* k tó ry  w sm utku  
pogrążeni rodzice z rodzeństw em  krew nych i znajom ych zapraszają.

Lwów, dn ia  27 sierpn ia  1905.

.CONCORDIA" A. K urkowzki ul. Sobieskiemu 1. 10.

*  +  „

Z  W ito s ła w s k ic h

Marya Bałabanowa
żona c. k. naczelnika filii pocztowej w Namiestnictwie
po k ró tk ich  a  ciężkich oierpieniach, zaopatrzona ów. Sakram entam i, 
p jzen iosła  się do wieczności dn ia  25-go sierpnia 1905 r . w Starym  

Sąozn, przeżywszy la t  41.
E kspo rtacya  zwłok z głów nego dw orca c. k. kolei państwow ej 

na  cm entarz  Łyoz&kowski odbędzie się w poniedziałek dnia 28 s ie r­
pn ia  b. r. o godzinie 5 po po łu d n iu .

N a obrzęd ten  w sm utku  pegcążeni mąż i dzieci zapraszają 
krew nych, p rzyjació ł i znajomych.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1905.

f
Luiza z Hintzingerów Winiarzowa

w dow a po * .  p A d o ltle  W ln ia rzu
zm arła  d n ia  27go sierpn ia  1905 roku, przeżyw szy la t 80, opatrzona 

św. Sakram entam i.
■W głębokim  sm utku pogrążone dzieci, w nuki i praw nuki za­

praszają na obrzęd pogrzebowy, k tó ry  odbędzie się we w torek dnia 
29 sierpn ia  b. r . ,  o godzinie 5 po południu i  domu żałoby przy ul. 
Oszolińsk!oh J. 18 na cm entarz  Łyczakowski.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE odbędzie się dnia 8 )  sierpn ia  b r , 
o godzinie 9tej rano  w kośoiile 0 0 .  Bernardynów ,

Lwów, d n ia  27 sierpn ia  1905.

CONCORDIA" A. Kurkowski Lwów, u l. Sobieskiego I. 10.

J a n  S l i z i u k
em eryt pocztow y 

zm arł po długioh i cięikioh cierpieniach, zaopatrzony św. S ak ra­
m entam i, dnia 26 s ierpn ia  1905 r  , o godzinie l l  -« "ooy, w 74 roku

życia.
W  oię*kim sm utku  pozostała żona z dziećmi i rodziną zap ra­

szają krew nych, p rzy jació ł i  pobożnych ohrześoijan na  obrzęa po­
grzebowy, k tó ry  odbędzie się we w torek dnia 29 sierpnu. 1906 r., 
o godzinie 6 po południu  z domu żałoby  przy  ul. Zam aretynow skiej 
1. aSA na  om entarz Janow ski.

Lwów, dn ia  27 sierpn ia  1905.

„CONCORDIA11 A. K urkow ski Lwów, ul. SobieskiegtM M ih

Dominik Knapp
b. w łaśc ic ie l cuk ie rn i

zaopatrzony św. Sakram entam i zm arł dn ia  28 sierpn ia  1905 r. w 69
roku życia.

W  sm utku pogrążony b ra t z rodziną zhpraszają na  obrzęd po-  
grzebow y k tó ry  odbędzie się w środę dnia 80 sierpnia b r. o godziniz 
4 po południu z domu żałoby przy ul. Łyczakow skiej na cm entarz 
Łyozakowski.

Lwów, dnia 23 sierpnia 1905. 

lONOORDIA* A . K urkow ski, uI._Sobieskiego_

M»
D robne ogłoszen ia. 9

l a g a a a a a a a a
S k ład  P łó c ien  K orczyA sklch

bielizny gbtowej we Lwowie H alicka 16. 
Poleca kom pletnie gotow e w ypraw y ślu
bne wraz z pościelą od złr. 200.

Winogrona stołowe
w ybrane kosz b ru tto  6 kg. 8 50 h. B rzo­
skwinie, jab łk a , gruszki, śliwki, ananas, 
melony eto. dostarcza w najlepszej jako- 

śoi franko za pobraniem .
Ant. J u t .  Stenadi E ksport owooów 

i właśoioiel w innio TJng. W eizskirohen.
N au c zyc ie lka  a wyłazem w ykssta ł 

ceniem poszukuje posady. Adres. Echo 
poste-restan te  Lwów.

Dla pp. Studentów
łó żk a  że lazn e  składane um yw alnie  
żelazne, m iednice i dzbanki emalio 
wane, ły ż k i, noże i w id e lce  poleca 

najtan ie j 
F R .  C H L A D E K  

handel wyrobów żelaznych i metalowyoh 
we Lwowie, R yn ek  4 5  (róg ul. Gro 

dziokioh).

Pożyczki
załatw ia za kondyktem  i bez kendyktu  
d la P  T, urzędników  i oficerów w o- 
gólności profesorów, wielebnego ducho­
wieństwa, nauczycieli, n o ta ry u siy , adwo­
katów  i ap tekarzy . R ep re zen ła c ya  
B eam łen V e re ln u “ w e Lw ow ie, 

ul. K o p e rn ik *  7.______
S t a j n i a  na dwa konie zaraz do wy-

najęcia. P lioa  Zyblikiewicza 87

■ FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
D  inż. SZELIGI ŁYSZKIEWtCZA

. i A  • LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L *9

ASFALT 00 OSBSZANfA
ZAWILGOCONYCH 5CIAN 
K15ZC/Y GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH

Poszuku ją  nauczycielki A ngielki d!a
daiew ozynki dziewięcioletniej na  prow in- 
cyi. Konieosna znajomość m usyki. Z gło­
szenia B iuro dzienników BuehstaW. pod 
„A ngielka".

Zarządzca dóbr poszakuje posady, 
o ferty  pod „Dzielny" Lwów poste r e s t

P rz e z  c. k . R ząd  upraw .
d la  uczniów szkół średnich i 
wyższych, jaketeż  dla prywa- 

tystów  i eksternistów .

5 pokoi, przedpokój kuchnia, pokój 
d la służby z przynależnośoiam i u l 

Dwerniokiago 12 do w yn ajęc ia  od 1 
w rteśnia. W skaże dozorca.

lic zeń  z dobrego domu po trzebny  
zaraz M agazyn nowości T . G órski 
Lwów plac Maryack i 1. 8._____ ______

Do sprzedania
folw arki 20 mg., 68 mg., 100 mg., 186 
mg., 200, 216. Dzierżawa 500 mg, Biuro 

R ealtao" Lwów, ul. św. A nny  17. Poszu 
kiwane większe dobra do nabycia. 

F ra n c u zką  m łodą, m aturzystkę, l
k onw ersacją  niem iecką, guw ernantki, bó- 
ny niem ki, polki — froeblanki, ofioyali- 
■tów, służbę wszelką, dworską i m iasto­
wą poleca B iuro Niemozynowskiej Lwów, 
R ynek 12 a._____________________

Śliwki deserowe
Węgierki

W ysyła ze etaoyi Iw anie P i  sto za po 
braniem  kolejowem z portem  nieopłaoo- 
nem  do każdej staoyi kolei pakam i 25 
klg. po 5-50 pięćdzieziąt klg. po 9 K. — 

■to k lg . 16 K .
Z a rz ą d  D ó b r K udryńce  W inni- 

ck ie  poczta w  m ie jscu . __

Starosta Reichelt
przeniósł swe biuro  prawnioee we Lwo­
wie specyalnie dla spraw  adm inistraoyj- 
nyoh przeznaczone na  ul. A ndrzeja Go-

łąb a  H A .  dzielnica Łyczakow ska.__
palona przeobow ana trac i 
sm ak i sapach.Kawa

7^finks“ i „Herkules“
bezwarunkowo najlep sze  kuchenne  
n aczyn ia  em aliow ane z polewą nie- 
p ryskająoą i wolną od wszelkioh szko­

dliwych zdrowiu domieszek, poleca 
F R .  C H L A D E K ,  

handal wyrobów żelaznych i m etalow ych 
Lw ow ie , R yn ek  4 5  (róg ul 

Grodzickich)

Pensyonat
Wojskowa szkoła przygotowawcza

do wszystkioh egzaminów wojskowych

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
e n .  o. i k. podpułkow nika K aro la  H a s k a ła  N ah llka  

L W Ó W , ul. P ie k a rs k a  I. 37 . (P rogram y g ra tis  i  franoo).

N ow ości o trzym ane na sk ład  g łów ny po leca

rnia Spółki wydawniczej polskiej *  Krakowie
U rzędzie poczt, bazy ozsczęd. 1. 869067)(Rachunek w o. k 

B o les ła w ita  B . P ara  ozerwona. O bra­
zek w spó ło zesD y narysow any z natu ry .
2 tom y . . . .  . 9-40

D ąbm ski A. Obeony proces przem iany 
podziału w łasności ziemskiej w Galicy!

F le r ic h  F . X . N suka ° sądach cywil 
nych i procedura cyw ilna. Tom II . P ra ­
wo procesowe cywilne. Csęśó I .  N auka 
o S tronach  i Zastępcach . . 5
Poprzednio w ydany Tom I. .  ̂ 9.— 

G órski P- Z naszego sejmowania I. 
P o trzeba  sm ian i reform . I I ,  M atsrya- 
ły . K a rtk a  z k roniki sejmowej. Dysku 

• * y n  o  Zakopanem . •_ • 1-59
Hahn W. Ju liusza  Słowackiego Samuel 

Zborow ski . . 2
H ero ld  P o lsk i Oaasopismo naukowe 

illu itrow ane, poświęcone heraldyce pol­
skiej, pod redakoyą Prof, Franciszka 
Piekosińskiego. R ok 1905 16'—

Jaka  Jest nasza  głów na wada naro ­
dowa ? P raca konkursow a przez autora 
„K ilku m yśli o paasym izm ie". W yda­
nie trzecie poprawione i pomnożone 1.— 

K ożm ian 8 . Podróże i P o lityka . Ze- 
zzyt I I  Z podróży do Kijowa. Z po­
b y tu  w W arszaw ie . 6 .—

Łu b ień ski F . Do Monaco. Pow ieść 2 
Tom y . . . 0  —

M onnin A- Ż yw ot księdza Ja n a  M aryi 
Y ianney, proboszcza z Arz . 4.—

Telefon 1. 629. 
H ł Z S t  rzy m s k i d la  uży tku  w iernych,

obejm ujący całoroczne nabożeństw o po­
ranne . , ,  . . .  6.—
W  ozdobnej oprawie ekórkow ej ze alo- 
conym i b rz e g a m i. . 10.—

R o czn ik i nauk ro ln iczych . W yda­
wnictwo Tow arzystw a dla popierania 
polskiej nauki ro ln io tw a. Tom II , ze­
szyt I .  ; . . 5  —

S ta ro w ieysk i F . Z dziejów Stolioy 
św. za Pon ty fikatu  P iusa  V II 4 .— 

T arn o w s k i St- H isto rya  li te ra tu ry  
polskiej. Tom V I oząść I. (W iek K IK
1850-1863). . . 4.—

W ołynlak. L is ta  opatów  baayliańtkioh 
Grodnie. Z 6 ry c inam i. . 1.50 

W ołyn lak Spis klasztorów  unickich 
Bazylianów w wojew ództw u W ełyń- 
skiem. Z  4 po rtre tam i . . 8 .—

W ybór anegdot. Zawisrzjąoy przeszło 
8.690 najlepszych pouczających ane­
gdot, dowcipów, pieśni i w ierszy o k o ­
bietach, sędziaoh, lekarzach, z życia 
duohownyoh, wojskowych, studentów  
i t. d. W ydanie drugie . . 8*20

Z ap a ło w ic z  H. Gatunkowośó w świe­
ci* roślin  . 1.20

Z u b rzy c k i J. Zw iąsła h is to rya  s i ta k i 
od azjpierw szych jej zaczątków po cza­
sy  najnowsze. Z 107 rycinam i w te- 
kśoio , . . . 6.—
W  opraw ie płóciennej . . 6.—

Dobry poboczny za ro le l J l a p o i a r z y  w iejsłicb.

jeśeli się go wymissza z oementem prserobi na cefiks;, dachów ki, 
p ły ty  na posadzki i śc iany, ż ło b y  d la  b yd ła , r u r y  w odocią* 

go we i cem bro w anla  studzienne.
Niema łańtzego I lepszego materyału budowlanego dla miast I wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez uiewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

l e i p / i p i ' Cement Industrie 0r> G M "  & Co
MarkstAdf, koło Lipska,

=  P rzysłane  próbki (5 kg.) piasku rozbieram y b e ip ła tn ie .

'!

Ilustrow any prospsk t N r. 224, żądać można bezpłatnie. — Nasz zastę­
pca je s t obecnie w Galioyi. K to  sobie tegoż odwiedziny żyozy, niech nas 

k ró tko  sawiadom i. — K oszta żadne.

M y K o re s p o n d u jem y  w ję z y k u  p o ls k im .
f z  Lcm sntow ych dachów ek i 
niebezp ieczeństw em  ognia.

D ach y  z  cem entow ych dachów ek są n ajlep szą  ochroną  
p rze d  r*  |  —  — ‘

K om pletne
w y p raw y  kuchenne i urządzenia 

domowe poleca najtan iej

F r . C h l a d e k ,
handel w yrobów  żelaznych i metalowyoh 
We Lw ow ie , R ynek  4 5  (róg ul. 

Grodzickich).

O O O o o O O O O O  O O O O O O O O 0

6 pokoi
salon duży t  balkonem , przedpokój, po ­
kój dla słułfey i przynależytośoi na  I 
piętrze, u litą  P iek arsk a  16 od 15 liitopada

najęcia.
O O O O O O C O O O O O O O O O O O O

Rybołostwo!
Największy Wybór wszelkioh przyborów

u Alojzego Hubnera
w e L>ą0 w ief R yn ek  3 8 .  

C enniki ilu s tro w a n e  darm o I 
opłatn ie .

M ILEW SK I J. i  O ZEK KAW 8KI W.

Polityka ekonomiczna
Dwa obszerne tom y o 906 stronach.

T re ś ć : Tom I. N auki ekonomiezne, dobrobyt społeczny, po lityka  m onstar- 
na, p o 'ity k a  kredytow a, znam iona dobrobyt a, p o lityka  kom unikacyjna, ubezpie­
czenia, k w estra  robotnicza. Tom II. P o lity k a  ag rarna , po lityka handlowa, poli­
tyka  przemyzłowa.

Cena koron 16. w oprawie płóciennej koron 19.—
Odwrotnie w ysyła Spółka Wydawnicza Polska

R A K O W IE .
Do nabycia za pośrednictwem każdej k s i w

W H J

L i c e u m  ż e ń s k i e
z praw am i szkół rządow ych

W .  I I E D Z I A Ł K O W 8 K I E  J
obejmuje sześć k las lioealnych, klasę przygotowaw czą i oztery klasy  no r­

m alne — równieś z prawem publicsności.

Wpisy uczenie dochodzących f pensyonarek przyjmuje się od 
I-go września w godzinach między 10-tą a 6-tą. Egzamlna wstę­
pne odbywać się będą dn. 5-go a lekcyo rozpoczną się dnia 6-go 

września we Lwowie, ul. Kopernika, 20

Naukę języka włoskiego
u d z i e l a  r

r o d o w i t y  W ł o c h
w lekcyacb abiorowyoh jakoteż pajsdyńczo według najpraktyczniejszej 
m etody. W  Zakładzie naukow ym  we Lwowie ut. M lłlS B W S k le g o  I. 2.

I I .  p iętro .

Pierwszymi najstarszy w Gallcyi
o. k. rządowo upraw niony £ Z a k ł a d  n a u k o w y

przyspooabiająey do służby wojskowej ,
o. k. em erytow anego ro tm istrza  A . K o rn b e rg e ra  i k .  M oacheniega  

w  K ra k o w ie , ul. S taehow skle - w e Lw o w ie , iii. W itkow skiego  
go I. 15, .W illa  W anda". I. 2 .

. . Nowe knrsa rozpoozynają się:
do egzam inu in te illgeneyjnega i nauki pry-1 .
w a ln e j do w ssystkieb klas s z k ó ł órednieh .  /
do egzam inu kad eck leg o  . .  .  .  5 l-go  października.

Najlepsze siły  nauceyoi*ltkie. W yśm ienite rezu lta ty  egzam inacyjne, w ża­
dnym  innym  podobnym  in s ty tu c ie  dotąd n ieosiągn iętf. Liczne uznania i podzię­
kow ania od rudzioów i opiekunów byłyoh uozniów Zakładu.

t  P E S S Y O W A T ,
urządzony według wszelkich wymogów h y g ie n j, pozostaje pod ścisłym  nadzorem 

pedagogicznym . K onwerzaoya niem iecka. Sakoła szerm ierki, nauka języków.
C ony n isk ie . P ro s p ek ty  fran co  i bezp ła tn ie .

Pod Jesienne zasiew y

Mączka żu żlo w a  Thomasa
s S ^ M

najlepszym i najtańszym  nawozem fosforo­
wym pod wszelkie upraw iane rośliny . Ozem 
wyższa zaw artość mączki, tom tan iej wypa 
da 1 kg- */e kw asu fosforowego, ponieważ 
koszta przewozu mączki wysoko i nisko p ro ­
centowej są rów ne, f  róos tego rąosy mączka 
wysoko procentow a za fab ry k a t bez zarzu tu , 
podozas gdy m ączka o zbyt niskiej zawar- 

„ tości, je s t osęsto falsyfikatem . = = = = =
!! Baczność na znak gwiazda II

Jen e ra ln y  rep rezen tan t
„ F a b r y k  F o a ta tó w  T h o m a s a * *  .  B erlinie

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 22.

C enn ik i I ob jaśn ien ia  darm o i op łafn le

!!Juź wyszedł!!

K u r y e r  k o l e j o w y
W ażny od 1. maja 1905.

Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w :Ga- 
licyi i Bukowinie.

Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielowych 
oraz ceny biletów do wszystkich stacyi.

Cena 80 hal. z przesyłką 35 hal.
Do nabyoia w Blurza Dzisnników we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

we wazyatkich trafkach.

Redaktor odpowiedzialny W ld f lW  M f i l ł o w ik i . Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich. Z drakami E. Wioiaraa.


